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Wybory do Kasy Chorych.
O. 25 września w 45 lokalach, wyzna­

wanych przez zarząd Kasy Chorych ubez­
pieczeni w Kasie Chorych m. Warszawy 
zadecydują, kto będzie rządził tą instytu­
cją, czy klasa fizycznie i umysłowo pracu­
jąca, czy też pracodawcy przy pomocy zba­
łamuconych lub zaprzedanych ich intere­
som szkodników robotniczych- Stają też do 
wyborów nasi rodzimi i importowani bol­
szewicy, wedle rozkazów Moskwy rozbija­
jący solidarność robotniczą wszędzie, gdzie 
tylko do tego nadarzy się sposobność.

Muszą też wyborcy, którym zależy na­
prawdę na dobru klasy robotniczej, pilnie 
baczyć i sumiennie a energicznie strzedz, 
by wybory odbyły się uczciwie, by były na­
prawdę wyrazom woli ubezpieczonych 
członków Kasy Chorych.

W tym celu przytaczamy odnośne prze­
pisy ustawy i ordynacji wyborczej, które 
każdy towarzysz i każda towarzyszka po­
winna znać.

KTO GŁOSUJE?
Do głosowania uprawnieni są wszyscy 

członkowie Kasy Chorych bez względu na 
płeć, którzy ukończyli lat 20 i mmieszeze- 
fci wstali na liście wyborców. Ci członko­
wie Kasy Chorych, którzy mimo należenia 
do kasy, nie zostali zamieszczeni na liście 
i prawa awego nie reklamowali, głosować 
nie mogą. Ci członkowie, którzy wpisani 
lostali do Kasy Chorych później i ani na 
liście wyborców głównej, ani na dodatko­
wej nie zdajdują się, również głosować nie 
mają prawa.

k a ż d y  c z ł o n e k  k a s y  c h o r y c h  
GŁOSOWAĆ MUSI OSOBIŚCIE.

Wobec komisji wyborczej na jej żąda­
nie trzeba udowodnić tożsamość osoby ja­
kimś dowodem osobistym. Każdy ubezpie­
czony, posiadający książeczkę kontroli, 
wydaną przez kasę chorych, musi ją mieć 
przy sobie.

ODZIE SIĘ GŁOSUJE?
Głosowanie odbywa się «w lokalach 

wyborczych dla ubezpieczonych, zamiesz­
kałych w poszczególnych komisarjataich. 
I)la pracujących w Warszawie, a zamiesz­
kałych ipoza Warszawą, lokal głosowania 
jest w Kasie Chorych, ul. Solec Nr. 93. 
Głosuje każdy członek w obrębie komisa- 
rj.atu, w którym mieszkał w czasie układa- 
ma listy wyborców, t. j. w czerwcu. Głoso­
wanie odbywa się od 8 rano do 8 wieczef 
bez przerwy.

JAK SIĘ GŁOSUJE?
Glosujący otrzymuje od komisji k o  

pertę, wkłada w nią kartę wyborcza, opa­
trzoną Nr. 5 i nazwiskiem: Kurowski Wa­

cław i wręcza ją przewodniczącemu komi­
sji, a ten w Obecności wyborcy wrzuca ją 
do urny, poczem dwaj członkowie komisji 
wykreślają wyborcę z listy na dowód, że 
już glosował. Do głosowania używać można 
tylko kart, odpowiadających formie, prze­
pisanej przez Zarząd Kasy Chorych, które 
wręczą każdemu nasi towarzysze. Koperty 
muszą być zaopatrzone firmą Kasy Cho­
rych. W każdej kopercie może znajdować 
się jedna karta. Jeżeli znajdują się dwie 
karty różne, olbie są nieważne; jeśli dwie 
jednakowe, liczą się za jedną.

Z uderzeniem godziny 8-ej wieczór 
zamyka się lokal wyborczy. Znajdujący się 
w’ lokalu muszą być dopuszczeni do głoso­
wania.

Agitacja wewnątrz lokalów wybor­
czych, na zasadzie art. 28 ord. wyb., jest 
zabroniona.

PO GŁOSOWANIU.
Komisja wyborcza miesza koperty w 

urnie, liczy ich" ilość, ustala licźbę wybor­
ców, którzy głosowali, odsyła koperty w 
zapieczętowanym i ostemplowanym pakie­
cie do głównej komisji wyborczej wraz z 
listą wyborców i protokółem podpisanym 
przez wszystkich członków komisji. Człon­
kom komisji i mężom zaufania przysługu­
je prawo zgłaszania do protokółu swych 
protestów przeciw treści protokółu.
CZŁONKOWIE KOMISJI WYBORCZYCH 

I MĘŻOWIE ZAUFANIA.
Każda komisja wyborcza składa się z 

dwóch członków ubezpieczonych, z których 
jeden jest przewodniczącym, i jednego 
członka komisji — pracodawcy. W czyn­
nościach komisji wyborczych mają prawo 
brać udział z głosem doradczym mężowie 
zaufania poszczególnych list wyborczych. 
Kandydat na członka Rady nie może być 
ani członkiem komisji, ani mężem zaufa­
nia.

Mężowie zaufania listy nr. 5 winni 
przez cały czas aktu wyborczego być w lo­
kalu i sumiennie pilnować, by wszystko 
odbywało się w czasie głosowania zgodnie 
z  przytoczonemi przepisami.

Jeżeli zauważą jakiekolwiek niepra­
widłowości, mają swój sprzeciw wpisać do 
protokółu.

Mężowie zaufania listy nr. 5 oraz to­
warzysze, będący członkami komisji, wszy­
stkie zauważone nieprawidłowości mają 
zanotować, gdyż na tej podstawie można 
zaskarżyć i żądać unieważnienia wyborów.

Towarzysze i Towarzyszki, ubezpie­
czeni w Kaso® Chorych, stawcie się wszy­
scy d<o umy wyborczej dnia 25 wnześniia i 

GŁOSUJCIE NA LISTĘ Nr. 5!

b. Kongresówce nie ma jeszcze zrozumie­
nia dla znaczenia tego rodzaju samorząd­
nych instytucji, w których robotnicy na 
mocy samej ustawy mają przeważny 
wpływ, jak Kasy Chorych. Robotnik u nas 
naogół patrzy na Kasę Chorych z czysto e- 
goistycznego stanowiska. To znaczy, że ro­
botnik widzi w' Kasie Chorych instytucję, 
która mu w razie choroby daje pomoc le­
karską i zapomogę. Ale doświadczenie je­
szcze mu nie pokazało, jakie ma znaczenie 
sama organizacja Kasy Chorych. Robotnik 
jeszcze nie odczuwa, że nie jest wszystko 
jedno — kto rządzi Kasą Chorych. Krótko 
mówiąc, mało go jeszcze interesuje samo­
rządna praca robotnicza w Kasie, a intere­
suje prawie wyłącznie gotowy rezultat Ka­
sy, to jest świadczenia, które od Kasy o- 
trzymuje.

Do tego przyłącza się inny motyw' o- 
bojętności — i ten motyw przejawia się 
nawet więcej u  robotników zorganizowa­
nych, biorących czynniejszy udział w ru­
chu. Mówimy tu o zbyt ciasnem pojmować 
miu walki robotniczej. Walkę rozumie się 
zazwyczaj jako bezpośrednią akcję, w 'któ­
rej mierzy się siły z przeciwnikiem i zdo­
bywa na nim ustępstwa. Strajk jest naj­
bardziej typową postacią tej walki i cały 
ruch zawodowy jakgdyby utożsamia z wal­
ką strajkową. Ale jest to pojmowanie zbyt 
ciasne. Walka robotnicza jest pojęciem 
szerszeni, obejraująoem wszystko, co ro­
botnicy Zbiorowym wysiłkiem czynią we 
wszystkich dziedzinach dla swoich spraw 
życiowych.

Ogół robotniczy ma jeszcze u nas pod 
tym względem za mało doświadczenia. Ka­
sy Chorych to instytucja nowa, wybory do 
nich odbywają się po raz pierwszy. Dotych­
czas robotnicy nasi znali tylko kasy fabry­
czne, na 'które żadnego wpływu nie mieli. 
Jeszcze tedy mało jest zrozumienia, że wy- 

i bory do Kas Chorych to też postać walki— 
I walki o gospodarkę robotniczą w Kasach i 
| o najlepsze, najkorzystniejsze -walki tej u- 

kształtowanie.
Odi tego, w czyich rękach znajdzie się

■•W**

ster Kasy — zależy cały jej dalszy rozwój. 
Jeżeli ją zdobędą grupy robotnicze^ które 
będą szły na pasku „pracodawców", jak 
chadecy, lub które nie będą umiały prze­
ciwstawić się „pracodawcom", to Kasa bę­
dzie powoli zamierała. Kasa będzie po­
błażliwa dla przedsiębiorców i całych in ­
stytucji, np. Magistrat warszawski, nie 
chcących uczestniczyć w Kasie. Pomoc le ­
karska będzie coraz gorsza. Nie będzie się 
dbało o zapobieganie chorobom, o tworze­
nie sanatorjów, kolonji wakacyjnych i t. d.. 
i t. d. Jeżeliby Kasa dostała się w ręce 
komunistów, to stałaby się — jak już pisa­
liśmy wczoraj — terenem nie pracy płod­
nej i rzetelnej, lecz politycznych intryg i 
dezorganizacji w myśl wskazań moskiew­
skiej Międzynarodówki.

Kasa Chorych ma licznych i potężnych 
wrogów. Właściwie cała burżuazja jest 
przeciwko obecnej organizacji Kasy Cho­
rych, jako jednolitej instytucji, obejmują­
cej wszystkich robotników i pracowników 
danego miasta czy powiatu. Burżuazja 
pragnęłaby rozbić Kasę na szereg drob­
nych Kas, pragnęłaby także usunąć od u- 
bezpieczenia wielką część warstwy pracu­
jącej. Burżuszja atakuje wciąż Kasy Cho­
rych. Złe wybory do Kasy Chorych^ ze­
mszczą się na niej dlatego także, że ośmie­
lą burżuazję do pogorszenia ustawy o Ka­
sach Chorych, do spaczenia i zepsucia ca­
łego tego dzieła, któremu początek dal 
Rząd tow. Moraczewskiego.

Kasa Chorvch będzie kwitła i rozwi­
jała sio tylko wtedy, gdy ster jej wezmą 
w ręce” kandydaci organizacji zawodowych 
robotniczych i pracowniczych, dający rę­
kojmię, ie  będą w Kasie rzetelnie praco­
wali i że nie będą jej paczyli i dezorgani­
zowali w interesie kapitalistów czy też 
Rządu Sowieckiego.

Dlatego obowiązkiem jest wszystkich 
tow. szerzyć zrozumienie, jak poważno 
znaczenie mają wybory do Kasy Chorych, 
do tej pierwszej u nas instytucji samorząd­
nego ubezpieczenia społecznego

m e y .
(Korespondencja własna).

Mordy polityczne w Niemczech w świetle  cyfr i faktów.

la sy  Chorych a walka robotnicza.
W szerszej masie robotniczej nie wi­

dać zainteresowania się wyborami do Ka- 
8y Chorych. Zapewne, niemały tu wpływ 
wywiera chwila, w której wybory s ię  od­
bywają. Uwaga powszechna zwrócona jest 
w stronę tych rozlicznych „przeklętych za­
gadnień", które czynią chwilę obecną tak 
niepewną, niepokojącą, denerwującą. Dro- 
Żyzam i spadek waluty — przesilenie rzą-

j dowe — aprawy polityki zewnętrznej, Gór­
ny Śląsk, Wilno, Galicja Wschodnia, sto­
sunek do Rosji Sowieckiej i do Niemiec — 

j oto zagadnienia, a właściwie część tylko | 
| zagadnień, nie pozwalających skupić uwa- !
: gi na wyborach do Kasy Chorych.

Ale niezależnie od obecnych nastro- i 
jów jest głębsza przyczyna tego braku za- j 
interesowania. Szersza masa robotnicza w >

Ttowodem teram, panującego w Niem­
czech już od trzech lat, służyć mogą poniżej 
podane liczby, zestawi one na podlsfcuwie ma­
teriałów, opublikowanych przez dr. Gumbta, 
dotyczące zamordowanych, przez stronników 
prawicy:

„Przypadkowo" wbitych 184
Rozstazełtaaych ^amowtoinie' 81 

’ ,,Zastrzelonych podczas ucieczki1" 30 
Skazanych przez rzekomy eąjd dtar. 12 
Samosądy w więzieniach 7
tPtoy oafczeOSwaniu miasta, 5

Razem 319
Kategorję ,,przypadEcowo‘‘ zalbCStydh iffi*tru­

je wymownie umieszczone <w 'monach śjsk ite(j 
„Nowej Gazecie" z dnia 3 czerwca 191,3 spra­
wozda lnie wartownika więziennego tej treśet- 

,jDniia 2 malja stałem na posterunku przed 
wielką bramą więzienia StRdelheimerskiego. 
Okoli g< dżiny 1 Ji przyprowadził odldBiał ba- 
walrdkioh i wi fteanberskdcih ŻoBaierzy Gustawa 
Lasidduera. Na podwórzu oddział spotkał pe­
wnego majora w, ■cywilu (podczas wrocesu »-

kazało się, że był to baron von Gagera); któ­
ry jakimś ck żareim uderzyli Laadmiem, po­
czem przy wybuchu ogólnego śmiechu wach­
mistrz wystrzelił dtwa razy. Jedien wystlnzaJ 
trafił Lsmdaper® w głowę. Lamd&uer dawał 
jeszcze znaki życia; wówczas wachmistrz wy- 
straelM po raz drugi w plecy, wyssdizajjąe miu 
serce na drugą stronę. Po obrabowani/u rzu­
cono go do pralni, gdzie przeleżał dłwta dtaP*- 

DoidtodBenie w sprawie zamordowania 
toiw. Landaueras, jednego z przywódicóiw nieziar 
łeżayidh socjalistów, skończyło się stkwaaaiaiean 
jedinego podioiltoera. oddziału na 5 tygodni :Tvńię- 
ziiema za przywfcsEcaeoie stoba© zegaika zdbb 
tego- , •

Jako drugv przyikład, jprzypadkówego za- 
bójistwa" iprziytoczymy spraiwę 21 cztoników 
bradltwa kattoC'ick'iiegio. i

Wedfluę? dioniesienaa1 Bitirra Waftffa z dioifl 
7 rnatia 1919, miało siię odbyć 6 matjB' t. r. po- 
siedżeai® bractwa katolickiego, w sprawie u-
rządzsne^,. przez ozłcinków iegobractwaprzed- 
str.wienia teatralnego. Ktoś zadeoiuncjlolwał Mi 
jako ^pacdakłfc-awców Na macy rozkam karot*
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Komitet Wyborczy Komisji Centralnej Związków Zawodowych wzywa wszystkie  
Zarządy Związków Zawodowych oraz kandydatów do Rady Kasy Chorych listy Nr. 5, o 
punktualne przybycie dn. 25 września (w niedzielę) o g. 8 rano, do Sokalu Metalowców  
Leszno 53.

tatna vOn Stutt erbem®, zostali wszyscy zaair©- 
szłotwami przez patroil pod komendą 'podiofjloe- 
ra  Briebe. Siieldmiu schwytanych roasitrzełamo 
n a  podwórzu na|bł'ilzszego domu, czternasta 
powstałych osadzwnlo tw 'pwaicy, gdsie zaęjca- 
no się mad nimi i zabito.

I Większa część sprawców -poiJJoięlBala -metwy- 
krytą. Protokół sekcji zwłok zginął z akfców, 
bez ślfadu. Sptaiwę fcs|prtaaia ▼. Sutterheoima u- 
mtorzioinb.

Trzecim przykUaidcnn „przypadkowego. ■za­
bójstwa” może służyć spraw a parlkment^rjur 
say redakcji ,?VdbwilrtS!u“. ,

(Wsiyczmsd r. 1619 rawdkreljtniści: opetno- 
wafla gmach redaikdji „Vouwhfts'u'4', anśenaiwi- 
dizcmego wówczas praezjoihiotoilków za jego p»- 
ffltykę orojenimą. Wojsk® rządowe otoczyły dioon. 
Załoga „VKWwMrtsu* wysłata dniał ltL i stycznia 
rano kiffika osób bez broni, jatoo p&uftaimemtai- 
rjuBzy. .'Nazajutrz o 10 r?m*o ronstfmedlauo ich 
na ui. BeHerAilłiance nr. 6 w fccr^aradi dra­
gonów.

W tatki i  podobny sp-ofeób ' „zialbilto przy­
padkowo" 184 osób.

TypotWym przykładom rorstesefeiaych do- 
wolnii© jest wypadek 29 'marynarzy iw Berli­
n ie a a  ulicy Francuskiej S2. Według ąpŚarwior 
zdamiia wszecbhiemlteeikiiej „Deutsche Zei- 
tang“, z przebiegu procesu '(od1 5 dk> 10 giruldi- 
m a 1£19 X-), sprawa w ton 'sposób cię przed­
stawi®: t

Dni® 11 'maroa ,1019 r. generał LtłtwiWs 
wydal p rucmifcowi Marioli rozkaz zaareszto­
wania w  czasie spęta  w ludowej dywizji ma- 
mioirkii1 mojWBwte wiieWetf ilości 'mairynaray,. 
Do apeito zjawiM się prawit® wgąjttty bez bro­
ni. 250 z nich natychmiast zaieirewrfiowiaino. Wo­
bec wiełtkiej iilośai naaresztowanych, poprosi! 
McirloŁ w miinliisftarjuim ■worry o nosiłki. Na to 
dyżurny oficeir, podipo«ruiczuik Wehlineyer, od­
powiedział: „pułfcoiwniiik Reitobaud* (minister 
wojny) jeet wściekły. że Marloh tak tchórzli­
wie poisltępuje z marynarzami!, należy postę­
pować energicznie, roestraeteć, chociażby wy­
padło ro . strzelać 150 z nich“. Matrfch za&toiso- 
wał się  do rozkazu. Z wielkiej gromady wy­
bra ł tych, którzy wyglądali na! najibteligemt- 
niejszyeh. Poczęta, ustewiilwszy karabin m a­
szynowy, wydal rozkaz podoficerowi Pentfee- 
rowi „pal“. 29 pudlo na) miejscu. Proces od­
był się  dopiero 9 grudnia 1919 r. i zńkończyl 
się Timewfinaieciem porucznika Jłartofr, któ­
ry tś&ummczyfli się, i'z postępował według rozła­
ził. (Przeciwko pułkownikowi Rrtidmdlotwl 
żaldńe ślcidsSwo ni© zostało wdrożono. Połofl- 
oer Pemther zestal podiposraczn.iik.ieta Reichs- 
wahiry. i

Do „rozsteeiłaaych dowolni©" należy m ię­
dzy tonymri zislllczre eamoifdowirtoyefc: Kurta
Eisner®, Karola Gareisa, Mateusza Ertaberge- 
ra  i  wiieilu, w ielu itainych. )

■Rubrykę „zastraelcnych podezea udeczJci" 
Ilustrują niaatępującs fakty:

'Pbdcaafe rewizji dotmiowej dlnila 15 stycznia 
1919 r. o godz. 9 m. 80 wieica. zaaresztowała 
atra i obywateiliska w Wilmeradorfie Karola

Lie.bkn-e.chta, bez jakiegokoliwiek rozkazu, i 
zalpwoiwiadziła go do hoiŁelu ©den, w którym 
taicściia Się kwatera dywizji ' strzelców kon- 
aych. Według zeznań poidczas procesaj^ zauicr- 
dtotwaimę przedfetaiwia się uaslępMiąco : Plac
"przed hofeedeim byl zuipeMo pnSiy, gdzienie­
gdzie tylko rozstaiwieni bytli żolMerze dyw. 
sirze}. kou. Ldefokniedhta wyprowadzono doau- 
totmobilju. Pb drodze strzeleio Knagę uderzył 
go kolibą diwa razy z tyłu w głowę. LielbkueiciM 
p.ajdt nieiprzytommy. Ófiioerowde Stali naokoło 
i  nie przeszkodzili uderzen'iionn. Z®miilast dio 
APciaibdiu, gdzILe taiieszczą się więzienia, poje­
chał auttotmobil w kierumku szosy chw.lioteu- 
buirsfeiej. !W miejscu nileoSwietlon eim stclnąfl 
nagle ajufflotaobil,' rzekomo z potwiodu ulszkio- 
dzeuia. Liejbknachtą, oszoitoan'i'ou'ego jeszcze, 
w y prą wadzono z automobilu. Dlwoje ludzi 
podtnzyimalo go z prawej i z  lewej strony, je­
den ezedi pirzed nJinn, drugi za nolm—1wszyscy 
uzbrojeni' w mewotwery i granaty ręczne, po 
kilku 'krokach został L. zabity, niby za iho, 
żo nsilawiał abiedz.

Dragi, fakt- Dnia 10 m-areai 1919 r. zasfreszr 
toiwall, n® rozkflz Noskago, oddzM sSrzełoóiw 
konnych tej saltaej dywizji redalitara gazety 
..Rote F.ahne'‘, Leona Jbgichera (Tyszko). Je­
den z żołnierzy otrzyma! ro-zEcaz cldtptro'wiad'zie- 
.uiia go do eądu śledczego, gdzśe Jogilchbs zio- 
sBał zabliBy przez tegoż żołnidrza'. Podobny 
wtypaidek zdarzył sio w tym saimym budyniku 
dizied przedtem.

Jafco trzeci fakt kategwji „zafeitirzelouych 
podczas usccjeczjci" pirzytaczymy następ uiący 
’wypatdelk: Hans Paasche był oifi cerem iw kcilb- 
piaich afrykańskich Nieimiee, gdz'ile pbdi wipły- 
wem oikruateńsltiw, stb&oiwanyoh tam wmgtędleim 
tubylców, sdaii siię p.a.cyfistą. W pfeirwszych 
dWeioh neiwoluciji' był członkiem rady żołnie­
rzy i robotirtików Bedlna. Usunął się jednaik 
prędko old iżyoiiai poili tycznego i zam ieszkał w 
awoim majątku zieunsikim WfllidMedleini- 22 go 
m ap  1920 r. dotooaiamlo u nliegO, pod ipmawioidr 
niicftwem podlpł. Kgppie, rew-izję domoiwa. Bra­
la udział iw tej rewiizjli 60 Cifu iżołfcferzy poid1 'ko­
mendą diwóch oficerów. Rozkazu aireisztoiwa- 
ni® żadna władlza uiie wyjdblwała. iPaJaeelio siie- 
dEiiał w kostjutaie kąprielolwym .przy jeziorze 
i łoiwił iryby, kiedy żańdstnm podszedł do u'b- 
gę i  prop'll go, by wrócił! db domu, gdyż jacyś 
łudzi® na niego czekają- 'Po dtrodz.e dlo domu 
został zastrzeiloiny; zdawało się rzekomo żol- 
RStfrzioim, że ,.aaim,ieraci zib:iediz“. ,

W ipodćftmy sposób aglad:z«nio pfl'zieiwcdni- 
czącego rady rob. zaikł. elektr. Beriitoa, Wił- 
heilma SuWai; 1 kwtteimiia 1920 r. na schodbicb 
w budynku pirozydfluim poHiicji. Według o.świ®!l- 
czenta urzędoiwego, za to, żs chcilnl! żbied®. 
Swemu praiwułkowi. oświadczył jednak Stilt 
na feżu śmierci, że nie m'iiał żadtoego aataiairu 
uciekać.

Przyilądaim doraźnego samosądiu jest wy­
padek z Róża Luksemburg, Zrlaresztowauo 
j ą.razem z  LidbkneeMeim i raizep wyiwiezSo- 
au ich do hotelu Eden. Kiedy ją wyprowadzo­
no z głównej bramy, ten sam Rung©, który

m m

pierwszy uderzył Ltebkńeichta, stał prey 
■drawiach. Kapitan Pei'iri wydal roz'k'EE, ażeby 
Luksemburg me dostała się -żywa. do więzie­
nia, pa O) Runge uderzył ją  kilifcakrótnie w 
gtawę x wrzuod d,.. wutoroebilu. Już w pewueta 
oddaleniu ud hotelu ktoś 'wskooży! z tylu do 
aiuta i strzelił dc mej. Później okazało się, że 
porucznik Vogel strzelał. Samochód zatrzymał 
się, żołnierze .wyciągnęli ziwłokii i na roiziku® 

: Vogla rzucili do kanału.
Tygodnie mijały 1 nie w tej spraiwie nie 

i  u c z y r . i o n Rz ą d  oddał śledztwo 'w tej sprawie 
tej samej dywizji, do której należeM m order­
cy, 8 maja 1919 r. rozpoczęły się roapraiwy 

: w sądzie wojennym, porucznik Vioigd zoisitaB 
skazany na dwa lata i  cztery miesiące więizie- 

. nią. Jednak na 5 dn i inrzed. rozpoczęciem proce­
su otrzymał Vcgel ze strony iprczydjum poli- 

: cji, i oddziafu paszportowego prey Mfatiate- 
rjum spraw zagranicznych paszport do Hofllan- 

i dji. 14 maja, 'etaitaiego dlMa rozipratw1 sądto- 
| wych, ipowiad'-ruiojio o. to n  mtoffifera wojny, 

mim.o'to udało siz kapitatoourl Jaros euoiwi wy- 
wleźć Vogle z więzienla ślediczeigu i przewieźć 
go przez grain.cę do Hoffiamidji.

**3
W podanej wyżeij tialbltece strtystyczuoj 

mordów politycznych n ie  wftąiczcta© zostały:
1. Ofiary walk irDilcfflnyeh i samosądów, 

(jak oapra, oąye set&i robotników, którzy pod1- 
czas „.putschu“ Kapipa zostali w  wi'eta imisisfiacih 
R^eiazy rozstrzeliapi przez zbutntawaue wtojsifca 
kontrreiwolu.cyjroe; 2. wszystkie uyipaidłi.i, w 
którech strona siśrzetająca tiwierodteiła, że by­
ła nwipadniętą, wsayęitko jedno ,czy było to dlo- 
wiedzi.-.ne, czy nie; 3. wszytsftfcie zialbójsitwai, 
pcpełnicme n ie  na tle  poibudeik weiwnętrzuo- 
P" .litycznych, — a więc wszystkie wypadki 
r'zstrzefliiwainta pa Giórtnym Śląsku na rozkaa 
Hónsilnga, zajbójsłiwó fi-ancuiskiegio isierżamta 
Manroheiiqa. wreszcie te wyipadiM, gdzie za- 
chcdizii prawidopodiolbiteósttwo ajktu zemsty, jlaik 
naprz. zamaomdioiwanile nietsfflwiistego siocj’Hiisiiy 
H'tassgo- 4.. następni© wszystkie wypadki, m 
których rozstrzelam© dófeonaine było na pod- 
Stmwie iwyroku sądów wojiemych, ponieważ 
zaobo wama była piz.yniartnmeij formalina stroma 
prawa.; 5 . wtresziciie iwypiadki, w których ni© 
udało się jeszcze zebrać dostatecznej ółtości mia- 
terjałów.

***
Kara ogólna zla .popeińionyeih 319 mor­

dów poHDycunyieh, z© sfeomy prawicy a a  stron- 
Kiteanh leiwiicy, wynosi 31 lat i 3 miesiące wię- 
zoieni®. "Ternu ipreeiciwsttuwiiają się osiem w y  
komamych wypwków śmierci i 239 lał cicżikSi©- 
go wlęsiemia za 16 mordów poliltycżnych, po- 
peliniiomych ze stroimy leiwilcy.

Wogóle można powiedzieć, żo w Niem­
czech co drugi dzień roku 1019 i 1020 wypad® 
jeden nie poimszcBony m ord polityczny.

W* Schmidt.
BebNn we wrześniu 1921 r.

ZWizka i z daleka.
MÓJ PRZYJACIEL OPTYMISTA.

Zarzucają tym Mjetonicm abytai o.pty- 
iryzm! .Zarzucają im nawieit serotymerotalazm. 
Są inlai, co im zaraucają brak wiary, znużeni©, 
meilrjucholję niemal. Kryj© ®ę w tych oce­
nach iimeiporoiEumSetiiię i nigdy ni© zdawałem 
'■sobii© .z tego sipralwjy itak dlolkłB.dnie, jailc wczo­
raj, 'kiedy w ciągu d,wiu godzaa ipa-owadzlem 
rozmowę pcałUtyiczną z© siary an .puzyjalciełem 
Pafnucym.

i'aifuucy jest dziś znanym i jak chcą ni!©, 
którzy, zasłużonym parlamerotaraya^. Odgry­
wa znaczną rolę >w Sejmie. Ntiegdyś, iOło tem- 
pioroe, był Parysem i ibirał afię z® bairy z łosiom 
Był na lewńcy apoleoznej. Walczył. Dziś jeisł 
to człotwliek powalmy, który zagasał wlsayisltoi© 
.gr/iiiaizidy na firmamenci© swego ducha, Szu­
ka realizacji. Zresztą baidiaa porządny orto- 
■wiek i wogóle dtoibry 'człowiielk. Jest gorzko 
zagniewany u® warchołów endeckidi, wy­
myśla kirwaiwc na Ejazd katolicki. iKlóctillśmyi 
się cały -wieczór. I  to om był... optymistą, ni® 
tautar t(i"rti feljetanów,, którym zbyta:, zaiziu- 
.oalją optymizm!

Pafmiucy elświiadozył uaim, żo .wiszędwa 
yftst źle, u  nas ni© gorzej, ulż w© Fraracji. 
Marika śfod źle —- frank też i korema ©zasika 
rówmćeź. WfezedEi© jest bieda, dlaczego u nąa 
tri© bywa strajkówi? Dlairaeiga u  mas itak się 
robotaiicy slkaraą? Mn&ejby było swarów, gdyby 
rząd był ąikif ej®zy. Ale i  rząd ui© jieat wi- 
naem. Riząd jest 'parlamentarny, a bo już w ła­
ściwość rządów parlamentarroych że eą słabe. 
ChciejHibyści© dyktatary? — pdkraykiwai.

Nasze siprawy wewnętrzni©? PiraeeakJme «ą 
skargi ma paskarstwo. Zamotoośó diłoipalka 
wjzrosłą, ale jprzecadż daleka jiest od ibogaiotwa, 
o jakie ©skamlają .cMqpdw miasta. Oświata 
.rośni e — ale że biiema budynków szikollroych. 
to uic daw nego: nii© odirazu Kraików abudor 
iwamo.

Maimy złą politykę ma kresach? iNd© maj- 
goirazą. O (prześlado waroii ach uamodolwioiścio- 
wyoh niema mowy! Skarżą się na naa w 
Chełmie -czy w Zamościu? Ta są tkrymiinaln.©, 
,po prosta, przesady, a zresztą czy ul© icaujie- 
cii© w  tom ręki ibolszewacikioj. Czy ula wiia- 
diomio wam, że to Niemcy, pracują road tern, 
aby mi© Ibylo zgody między mami i LiiiwtiEami? 
Żyldbi? T© ®ię ułoży, Przecież żydom si,ę ża­
dna nie dzieje krzywda. I  orni też eaiczymają 
już 'r.oaumi:'etć, że niepotrzebnie mclbiilizo-wali 
śwaat przacSwko Polsce. Są trównonpraiwnieiniii, 
mają wszystkie prawa...

•— Co gadrosż? Pafnucy! — zawołał ®- 
feeany pnzy i-ozmwwie kresowii'ec.

Jeżeli łych praw  mie mkią jeszrea w  m - 
pęłnwścó, to je mieć będą. I we Francji jest 
erfe©m%izim! Jeden, z lekarzy przybyłych na 
bcBugres do Warszawy oipowiadal jai, że aaiti- 
seun%Tmm jdat naemmieiszy we Frarocji, niż u
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ROM A IN ROLLAND

Piotr i Łucja.
IDYLLA TRAGICZNA.

Przełożyli: Mar ja Zaibojedfe* 
i Hemyk Bgztnasiki.

Taik, cetehfość eenca, miiełoidaklośfi toga 
pysznego i ©graroicmomego m:«8BC®e.ń»fcwa po­
noszą duiżą część odp«wi©<teia,Ln©iśrt za po- 
•zcaeSkiwainie tych airmifitt, za wo^nę polwfezech- 
uą, za wiieJką tę kalasrtirófę. Term  zaś (i tak 
Jest ópkawiiedli wie) spusecKony z  Łańouch* 
potwór ni© zatrzyma s^ę w ba©®u, p « k  wiao- 
wajców ni© pdżre.

I  Łucja rzekła:
— To jest słuszne.
Bezwiednie boiwiem szła za myślą Piotra. 

PiOtr dlrguiął, usłyszawszy ©cho słów swoich,
—i Tak, -sł usznie, — rzekł — sprawiedli­

wie diziojie się wszystklo to, ©o się dziej©. Świat 
ten był z* s,tary. musiał, musi umrzeć.

I, pochyiająte głowę, a© smutkiem rezygna­
cji, Łucja potwierdka:

— Tak.
O, twarze dźiecięee, pcwĄgj, peła©, pochy­

lone przed Preeznareeniem I O, czci* raslcde, 
porain oln© troską, dźwigające myśl* podobne, 
TiCEpoirey petae!

.Znturloik schodził db pokoju. Było iw> nim 
dość chłodno. Łucja, której palce ebostaiały, 
poraufeiła pracę. Piotrowi spojrzeć ma nią ni© 
było wcitno. Podeszli d© ofena, patToli aa  
wieczór, opływający pola i smuitae zadrzewio­
ne dtelilny. Fioleitoiwe lasy tworzyły półkole 
» a  niobie ziele,nawem. przysypmam jakby blau 
do-zkhym pytom- Unoeite się w powietrzu 
jaŁeś eząsteezica dusiziy Puvds d© Ckavaimeala. 
•Pro,-,’.a vnwKyx, rvrroidwiiana prrez Łucję, adra- 
daito', że uwite ona' czytać m aki taj ta jemn.oBej

hanmionjji. Pioto ni® potrafił zataić źdz;:wienia. 
Ni® obraziła się; reokła, że można czuć coś, 
ezegja wypoiwiedzieć się ni® potrafi. Jeśli źle 
malulje, ni© jest to cafkdwici© jej winą. (Wslku- 
iek iałsaywi® .pojętej oiaEreędtaości, ni© skoń­
czyła kurosów w ''Szkol® Sztuk dek-toracy-jnych. 
Zresztą łytUko ubóstwo zmusiło ją do malowa­
nia. Pio ©o matować 'bez .potrzeby? I  czy 
Piotr ni« aad», że wszyscy prawi'e ad'eipci ©atur 
Iki oddają eię sztuce bez potrzeby prawdziwej, 
k próżmofioi, dila zaip©łn'©ni:a czasu, lu.b toż dla­
tego, ż® wydawało ita się, Sż sztuka jest ich 
potrzebą, później ®aś ni© chcą »ię już przyznać 
do błędu? Artystą powinimoby się ibyć wtedy 
tylko, gdy absolutai® roiepodiabroa jest zacho­
wać w sobte fwazystkiego, co się odcziuw®, gdy 
ma aię tych odć&uć nadmiar. Lecz otna, ona 
om ich wtotoie tyto, il» potrzeba ara jedną o- 
sobę. Poprawiła silę:

— Nie, ma dwa®.
(On bowiem zachmurzył się).
Piękne, zToc «te barwy nieba pooienmialty- 

Pusitka rówminy ukazała się teraz w masce 
rozpaczy. Piotr zapytał, czy Lucja nte 'boi się 
mieszkać w takiem pustkowiu.

" — Nto.
— A gdy wracasz późno?
— Tu niema ©tebezpieczeńslwa. Tu n 'e  

zaglądają apasze. Mają orni swoje obyczaje. 8 ą 
to także mieszczenie. 'No, — i  maimy sąsiada, 
starego gaiganter-za, i jego p*&. Wireszci© nie 
boję «ię. O, ni® 'chwalę ®'ę toru ibymaaminiej! 
N:« mani w tern żadnej zasługi. Ni© jestem, odr 
,wa.fcua. Tylko, żo dotąd ni© miaiłaimi jeszcze 
©posidbcŁośca aipotilrania priawdziwego ettrachu. 
W dinioi, w którym go spotkam,, będę może 
tchórzem większymi od) itamych. Czyż ©ziłowirok 
wte, ozem jest właściwi©?

— Go do mnie, wiem, ozem jesteś, — 
rzeki Pieto.

— O, to du»o łatwiej. Ja również w iem - 
o fto idzie « ©tobie- O ktaiś dirugim wiedzieć 
tali wiej

IMnoźana .wilgoć iwiereoro przenikała dio po- 
bojiu po przez zamknięte okina. 'Po Piicitrzie 
-pirzeb egł dreszczyk. Spostnzegteziy go na ekó- 
rzo jego ezyi, Łucja jpośip' esayia pnsygoifować 
filiiżoinikę ezokoladiy. Gdgrzata ją na maszyn- 
c© spirytusowej. Sptóyli podiwieczioirak. Ru­
ch,euro macierzyńskim zarzuciła szal om rjimto- 
raa Piotra; paddaiwał się, jr.Sc ’kot, 'chłonący 
rozkoBEinie ciepło wetay, sB'eg umyśli iskiierowal 
ich Einów do preeiwaciej przez Łuicję lopiewte- 
ści. Bioto rzeki;

— Samiotae będąc, tak  samoto®, band z® 
chyba bliski© sobie jeSteścto, ity i m atka Sw»- 
ja?

— Tak, — odiparta Łuicja. Byłyśmy »®bi* 
bairdżo bliskie.

i— Byłyście? — zapyta! Piiodr.
— O, kochamy się bardzo, i 'teraz! — 'odl- 

ipawiiedEiiata Łuicjiai, amtoszainia nieco, że wym- 
■knięto jej się sławo zbyleczn©. (Dlaczegóż, mó­
wiła mu zawsze więcej, miźli chicłata powiie- 
dr/ieć? IN'© pytail iptrzecieź, n ie śmśal ipyita©. 
'Widziała j.eidinak, że serce jego pyita- I tak do­
brze jest zwierzyć się, gdy nie możnia było do­
tąd zwierzyć się nillcomm. Oisza dicimiui, póf .mrok 
po&oju zachęcały do w jznań). Rzekła:

•— Trudno rozeznać się w tom wsTj'stkiem, 
©o dlokomyiwa się od’ czterech lat. Zimien :li s,ję 
wszyscy. •

■— Zmienija się mai tka i/woja, ozy toż ty?
— "Wszyscy, — .powtórzyła Łucja.
-7  Pod jakim iwzględiom?
1— Trudno to powiedzieć. Gzuje się, ża 

etioiawwelc wizajenmy bid®, nawet w rodzimi®, 
migdiz'e ni© jest już taki, jakim, by}. !Ni® jest 
się pewnym nireegd, anóiwi ®ję sobie rano: 
„Oo też prayiniesie wieozór? Czy ten  a  ten  bę- 
dKle jeszicz© tal# sam ?“ Człowiek jest, jaikby 
na dtesce, w wiodzto, ~  jakby za Chwilę w a ł  
zatonąć.

— Cóż się słało takiego?
— Ni© wiem. ■— rzekła Łucja — ni© po­

trafię .powiedzieć. Al© jest tak lod pocŁąitoa

wojny. J©st ©oś w powietrzu. Wszyscy »ą wy- 
iferąoetai. Widzi' się, wśród1 ro-dzn, ludzt, 'którzy 
datądi iyć ni® mogli bez siebie: nagle poczęli 
biec każdy w  swoją etronę. I każdy z nich ®zu- 
ha czesg'ce. coś tnopi kędyś śpiesey.

*— Dokąd?
— Nto wtem I oto wiedzą, zdaj© się, oni 

saHns. Biegną, dokąd gna ich .traf lyb żądiza. 
Kobiety biorą sobie kochamków. Mężczyźni za- 
pomioają © śoawuch awioioh. Dobrzy liuidziiiei, Gju,- 
dfeie, którzy wydawali «'ę dotąd1 tak  8potk,ojn% 
•tak zrówuo-wai&nii! Wraędzl© słyszy się © jn&l- 
śsnrlwaeli zrywanych. To samo odbywa się 
międizy rodzicami a dSziećmi' Mailka mojiaro.

Urwała, poczem dodata':
— (Maik* moja m a żyote — własne.
Uitwała t u k  jeszcoo.
— a  bandero to na'lu-naln©, aresrtą. Jest 

jeszes® młoda. Nie Baeimała'. biedaiczka, zbyt 
wi«l® szczęścia; ni® iwy.<Ma całego zasobu ui” 
czuć swych. Ma praw© do odbudowiaiaia swego 
życia,.

PioiLr zapytał:
— Cho« wyjść za mąż powtórnie?
Łucja ulreyroila nuioh nieioflcreśloiny głową.

Ntewiaidiomio... 'Piotr ni© śmiał doipytywać się.
— Kocha mmi© zawstae, -kocha bardzo. Lecz 

ni® jest to Już to samo. óbe®złaby sdę daiś i 
bezemnee— Biedin-a mama! Z  jakiem zdumie­
n ie m  dawtodz ateby się, ż® miłości dl® mime 
w serc® jej już ®ieima! Ni© przyznałaby tego 
n igdy!-

Drtvraczn® to rzecz — życl®!
■Uśmiech jej był ałiodiri, ©mutiny i filuter­

ny. Na rękach jej, opartych o stół, Piotr reula 
pctoaył dłoń swoją. Siedżiał ro '©nuOhomo.

— B"edJi śmv oboj© — rzekł
Na to  Łucja — p© chwili':
•— My? JW nas jest sp o k ó j- Tamci maj* 

gorączikę. Wtojuj®. Fabryki. Śpieszą się. Śpie- 
azą ssę. Pracować, żyć, nży.wać...

(D. e. nte
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IV-iy. Prowincji najdogodniej przez P. K. 0. Konto czekowe 175.
BBS j ie  v e  Francji wwsiteQą Polskę za kraj 
,tolerancji"-..

— Oni umie izigoła eo innego mówiła, Tto- 
lal wciąż kresowiec. MaiesBkuuli u irm© a sikar- 
tyji silę, że dan Podacy ciągle głowę zawracają 
oipow adamiem o tółctaemmiośca żydów! „Miu- 
sM  jaki tyd n ciebie mitewfiflafi" — cią­
gnął dalej Pafnucy. iPretwa mają u mas, miar 
jgtósS roibdą, zakładają (banki. Przestaną mam 
wrodzić iw Londynie, łxo prEetonają się, ż© 
tek* ich polityka do niczego ni© prowadzi. W 
Wttiajie stosunki z żydami są mape|paze.

— Co gadaiaa, Pafnucy! — wolał inny 
toeBowfiec. Te stasiuaiki są jkknajgonsoe i 'bez 
sensu. Nie ®teó mas tam ma (żadną (politykę. 
Nie mamy odwagi ipiozwoillió na wydiaiwaniie 
gazety rosyjsOdetj...

— Czego chcecie? — odbimai się Pafnu­
cy ASbo jc®t ipoLska racja stanu, albo jej 
nieme. Jeżeda jest, to pewtnfiie wcale arae jest 
Wskazano, aby w Wilnie wychodziła w tej 
chwili gaaete nosyijslka. Żiedafeowslkii nie ma 
krwiożercnych ucziuć.

— Nie o wcBiicfre tu dhodizi, ale o rozum, 
o ipoNtyfkę — krzyczał cze<rtw|oiny od gniewu 
kłn«3owiec.

— Wy we wwzysltlktem ptraewadizacfl©! Jafe 
gdybyście mi* wiiectóe®i; óo thaan są (bolszewi­
cy, Jak Wilno będzie nasze, polityka (polska 
będzie .iimna. To sten praąjńcitowy,

I tafle w ciągu diwlu gddizim odbyliśmy z 
iPatoucym .podróż naiokoło rpolskiej ąpnuwy- 
Wteędzie: aa eewtnąftts tzy od wewtaątira kra­
ju, od wschodu czy od Micbodta świeciło mu 
śłońoe. Wiszystfko było debrę aflJbo na 'drodze 
dio dotskmaiośdl („wlagilądnej" — zastrzega! 
etę zawsze). By? niewzmsztmy m owocem za­
dowalaniu. Jego pulchne obl ezę uśmiechało 
sdą w ciągu długich dlwiu godzin., jak kwiat 
do słońca kielichem zwóeomy.

My WBzyecy stawialiśmy się w jego towarzy- 
atwfie ceannyimi pesymistemn. Nie byl-o siły.

, argumentu, (krzyku, dlowokJlu, faktu, któryby 
iwfcanusagrl tym aptymiEmem. Przyszliśmy do 
wniosku, że Pafnucy jest chory na optymlram. 
Jeżeli1 Schopenhauer by! chory na. ipesymzm 
z powodu zaistanzałego la ta m  kiszek, Patou- 
cy ibył chory „na wywrót". Nosi na twarzy 
•oikulairyy do końskich podtolbkue, 'wj-dizi łydko 
prostą. -ioid oczu idącą kuję. Nosi na nosie 
różowe szkła i świat uśmiecha się do niego, 
jak w ciup złożone usteczka narzeczonej z 
pocaciwego imfoszcEańsl.ciegio douiiu. Nie sły­
szy. Ma „feler na ucfeo“ — jak mówią boha­
terowie Klemensa Junoszy. Nie słyszy (wplar 
oiia ojczyzny, złorzeczeń głodnych, poszumu 
protestu, który płynie zewsząd! od' fabryk, 
warsetełówi, -od’ .roili;, od kresów, od protestami- 
itów, " cd żydów, od walnoimyślaych — stwa­
rzając koło itaienia „PoMcD** atuńciteferę u!©- 
chęci d rpzazarbwania.'

. Pewnego dinte Pafnucy ocknie się nagle. 
Od udenzeinlia maczugi cpaldoą mu okulary 
i szkła różowe, zgaśnie 1 uśmiech na 'twarzy. 
Żal mi go będzie — bo to dobry człowiek z 
kościami. Niestety za tw/azyistko płacić trzeba. 
Każde dcśiwćadcaeinite żyda Itnzeiba idkupjić — 
gorzkiemi nieraz łzami, bólem, krzywdą, Ur 
miniejsaeekem godności!

I ten teljeton miałby być chory na opity 
in/izm? Miałby kwilić sentymentalnie? Nasi 
krytycy dtofenziefby uczyni®, gdyby zechdeili 
przejrzeć się w lustrze (Pafnucych- Tysiące iA  
krąży śród nas. Tysiące mjłetpszych, ipulchr 
nydi, uśmiechu1'ętych ludizlL, zajmufiącydi się 
poi&tyką, tworzących nawet tę politykę. Cze­
kających wdąż cudu-

U i<eh kolebki iwiszystlde zbiegły się wróż­
ki. Każda dar przynd'o®ła. Każda talentem nar 
tchnęła. Tyliko jednego zabrakło: krytycyzmu 
I za ten hralk orngamiasny rfe  oni tylko płacą: 
pteai zlbioTOWcść cała!

Henryk Bezmaski.

WACŁAW WOLSKI.

Wywiad z łow. Emilem Morottem, redaktorem pisma socjalistycznego
„Folket** w Kopenhadze. ♦

Ttrw. Marott należy do starszej geineracĄi 
diżełaiczy robotniczych w Danji. Kilkanaście l«(t 
polow ał do 'parlamentu i niejednotkrotmie aa 
gwałtowne wystąpieniia przeciw reakcji byl 
stoSiZywany n* więzienie. Jest to człowiek oko­
ło lat pięćdziesięciu, o siwych włosach i: bys- 
fcrem teltelagentnem wejrzeniu.

Podioaas plebiscytu w Szlezwagiu brał czyn­
ny udział w agitacji, organizując ro M n te e  
żebranin .plebiscytowe, i nawoływał w prosie 
i zebraniach ludność do zespoleni a  się z Da- 
aSą.

Byl śnriadikieim fałszerstw urzędmilkówinie- 
ntóeckMi, teroru bojówek pruskich i oszustw, • 
dtokónywalnyoh podczas gtosowalnła. iPo głbao- 
wanrp w Szłezwigu part|'a socjlaliEftyramt o- 
&wi'ad®yła się za tymi auttoimatyczinyan wyni­
kiem: uichwciła 'brzmiała, „że tylko te miej}- 
scowości przyłączyć należy do Danji, które w 
głosowaniu ujawniły tę swotją wMę“ . Totw. 
Marott decyzją tą uczuł się dotoifiętym ,! olba- 
rzoEyun. Jakto, a więc tormr, ralhaMd, osBur 
słwa ,1 fsflteerstwa jii-eoniedkie imają być uscmlk- 
cjfoinioRTiaiae przez socjalistów duńisjkich?—Iriviy- 
cza? na zebraniach. — Lecz decyzja zapłjdła 
1 wobec odimiennego stanowiska pwrtjł totw. 
Mteiroitt znalatzl się pozn j!»i nawtaseim, « że byS 
upartym i nie chciał zmienić swego zdania, 
założył r.cwe pismo soct^ailiWycznę „Folket™ I 
zorgmlyotwał grupę robotniczą, (która w spra­
wcie Szlectwigu żąda retWizji głosowwji?.

— Jaki© są przwozytny wzrostu Ticnebnego 
i  ■wtob-wu socjwłistycznej psrłtSi duólsIHiej na 
Społecizeńisttwo j rvratwiodkwistwo dhińisikiie?

— Wysoki poziom umysłclwy mi?ls robo/t- 
irTczydh. karność organiznc.yijna 1 suipełtny brak 
•koimiuaisiVw w Dapti. 0

i — C?jv ilstotaie nletaa ptartji kómtisnisfycz- 
noj w Dwnft:?

— Dotycihczae wisieUki© rtslłoWaPita za- 
sBczetptótnls u pas tookszpwwtmiu s|o,e?7l1v na ul-
cizem; oitóojcln.a pa'dtja sorósl -demfekralyoBnis
o®eronmw>a od III M>dhc«aroldÓwfci *1 <r 
b©OT'?e stoi na uboczu, dążąc do zespolenia 
pirofofąifiatu w jednaj ?%dteyrocLtodówice iw>- 
ietątrtjackfiej. Do komunizmu ligmą nto. w  Nor- 
we.z*'1 M zrę  niwwyrobietni, zapal eńcy lubrti©-
diO!§wiiad'iozetnl.

—  Jakfe b y ły  pow ody wysltąpileiniia "W«- 
ęyęgo z martji ? ■ /  .

—  Niedocenianie przez p^lrij1© cayOinikÓW 
parodiowych i pańisftwotwych w poiliftyc© socja- 
jf̂ WcfflrtPi ^'zmerólnie? swiranos pjiebi'-ir-ittt w 
SzlezrWiteru bvfa zaak centow-amaiem gwtaBtu i t®- 
ram  fcfoMtwiek nietmTeddtóh. ,

— Jakie wTCitotni© wynieśliśći© z pl©bife- 
cylfu w  SWIezwigu?

— iBrło to je^ro TPirikie oszustwo! Gdy­
by Europa w r, 1364 ni© ćtopuściJa była db ar

mekteji pnotwstncji duńskich, nie byłoby — być 
mioie — dzisiejszej wojny ©uirąoejslkiej. Bez­
karność gwałtu i' przemocy rozmchiwiajliiła pru- 
©actwo i przygoiciwąia pcdloże do milłaimz- 
mu i zaborczości pruskiej. Nieraz z małych 
•przyczyn rodzą się wielki© skuflki,

— Ozy aprawa' górmośląskiegio plebiscytu 
iasberestre (Was rówoneż?

—'Uważam, że fest to powtórzenieui hi- 
sfetrji z naazyim Salezwigiem. Wobec powstań 
zrozpaczonych rabotników poiiskich ■ przypusz- 
«zaim„ ż© bezwzględtoość i bnutaliność ntomiieo- 
ka musi być więkezą, aniżeli w Sizlieziwign. 
F.cbiacyt, odbywa&y pod.1 strażą „Sicherheiitis- 
welhr™ przy pełniącej funkcje urzędtaJicB© ad­
ministracji niemieckiej to unioesllwienie trak- 
•iato wiereatokiiego, to naigraiwaniije się z zasady 
samooikr.eślmia narodów!..

— Go proporoujeici© za środki, ażeby o- 
tirzymać miesłałszowaray wyraz woli ludności?

— Wycofani© wojsk tek z jednej, tek i z 
drugiej strony^ mi'eis®ana. administracja i polir 
dja n» tereni© plelbilscytowym i ndewyrwierani© 
na-kfai iwrae® czvnn'ki zewnętrzne. Wszelki 
aroiwinliam i niewolą narodomToM'Otwa Jest 
przyczyną roefferek wewnętrznych I upadku 
państiwa f narodów.

Aczkol^teek ni© uznaję arpumenitów Mt- 
ęfioiin-łciztoych. to Jednak jestem zdania, że pe­
wien czas (współżycia nc rodów na terenach 
spowiych przy zupełnej woEności i  awwbodtm© 
ppłwMetn tstniieć, nainimi dojdwi© do ostatecz­
nego giJosoWainią.

t — Czy pJTziypiuisz©zaicle, że prelersj© Niem­
ców d© Górnego Śląska będą przez Ligę (Na­
rodów uwzględnione?

— Tn •:•• "łeŻY ad Waezeco łwrfw .i woli na­
rodu; imiłująwgo swtolą wolność i chętnego po­
rosić dila niej wszystkie ofiary.

Wy .Pofl/acy jesteście bogaci nie tył© wbo- 
gaidtoą łiataroto©. jak só®, węgiel; nisiRia i *©- 
larao. łera skarbem rleocentonym- jeśli to Wa­
sze uawlkdwąini© oiczynny !• wolinioód. Z toml 
wtóśsiihrościlainr; m‘aim wwdżieję, że Pwyictężyci© 
tostzjisfiJrito iprzeszlcody, które slają (wp*>orzek
Wataryjrn shnsMi-yui i- sprafwtodJSwym igdhntom.

A. Rżewsld.

F.ACZNOŚC, M YBORCY DO KAS CHORYCH!
Komun'styczne kręelolki, korzystając z tej 

. okoliczności; iż lista P. P  S. przy wyborach do 
!, Sejmu nosiła Nr. 2, wprowadzają w błąd' ma- 
; Jo riświadoiaiionr-ęh robotników, radząc im gło­

sować przy nadehodząęcych wyborach również 
na ,,dwójko", rzekomo na listę P. P. S.

Robcitn cyf Nie pozwalajcie b ę tumanić 
przez rozbijaczy ruchu zawodowego. Głosujcie 
wszyscy na „piątkę", na Nr. 5.

Z Gjłilu „Ronda niłosliio
WSPOMNIENIE.

...W mroku nocy i morza tułacz zaguibiony, 
Szamotany przez wicher na górnym

pokładzię,
Śnię szare, pogarbione mej Polski zagony, 
Na których ciężar, mroku bez gwiazd też

się kładzie, 
(Niby carskiej nięftroli czarny symbol —

zmora...)
Lśni latarnia parowca czerwonokolorowa 
W mroku nocy...

Tajemny blask jej krwawi kipiących pian
truchła,

Co, niby wlzj© Ghoyi, przepadają w mroku... 
Lecz dusza ma w tej chwili na wszystko

ogłuchła,
Co nie jest Polską, Bólem t.. Łez cichych

potoku,
Który w Noc Beznadziei spływasz przez

stulecie!..
Łzy krwawe!.. Wy w mej duszy nimb wasz

odnajdziecie...
Tajentay blask...

...Jak na widmie okrętu zwidzisko
człowieka, 

W kominowej latami patrzę koszmar
krwawy...

Śród krwawych pian truchłowydi erebowej
wrzawy,

Śni mi się Polska, łzami zalana, daleka...
W krwawą Bólu Narodu grążąc się

Gehennę,
Odprawiam tu, Ahaswer, sabaty bezsenne, 
Sam... na widmie okrętu...

Warszawa, dnia 20 września 1921 r.

Ks^ą&ki nadesłane.
Wskaiówki dla emigrantów jadących d« Ame­

ryki. Ojpinajooiwala M. Stecka, Wydarwmitotiwo Uraę- 
ćh» ©migracyjnego. Wnoosieii 1921.

BnOBŁUina ta (82 sfcTooite) mwflema atwreg pcak- 
tjCTnych rad I ntiskazówek dla ©migrantów, jadą­
cych do Stenów ‘Zjectaoczcmyoh, Kanady, Braaąrlji i 
Ajrgenłyny, ocnaWia sprawę doltamientów, peazpor- 
tui, kosalów podróży, tJcćć puendędzy ii bagażu, Jató- 
ry wcllno imieć ee ocibą; przytacza ąp-h towarzystw 
okrętowych, i  .dtokłaidtoBm iwysEmtgólnśieiniieim dróg 
i warunków podróśy db Ucaźdcgio a rayżejj wynnteoto- 
nych •krajów; oraz zaiwtera apćs uraędów i  konsula­
tów, które mnogą alfę pmaydaó jsidąceimiu do Ameryki 
©mSgrantoiwi. NaetępnUe, birosaura pcidisje wykazy 
osób, które, na mocy praw Stanów 'ZJeidinu, Kanady, 
Bnażyliji i Argentyny nćb są dto fcrajjów tych 'wpusz­
czane.

Było <Jo przewidzenia, że diecyzj* Ligi 
Narodów, przewidziana przez niektórych jasno 
patrzących na sprawy tego św afca polityków, 
będzie tłomaczona jako przegrana poszezegól- 
aych sprawy wileńslriej obrońców. Tow. Ni©- 
dźiałkowaki przypoma ał wczxxraj, jak to Iow. 
Perl przepowiedział wyniki oarad Ligi-- Dziś 
<łc,w adujeńiy się z Rzeczypospolitej", ż© we­
dług prasy francuskiej, zatiruta .polewka u. 
goibawana w kotle makbeto wsk ch czarownic w 
Genewie byłaby się zamian'la w ambrozję, 
godną Zeusa, gdyby ze stiony polskiej bronił 
sprawy wileńskiej kalifornijski dz ś obszar­
nik... Paderewski. Tak pisz© icirgan dolarowy.- 
byłego mistrza tonów.

Naromiast „Gazeta (Warszawska", wierna 
dogmatom, które wymaj© — szuka wtoowaj- 
ców iw bóżnicy. iRzeez ipnosfta: iwszystkienm
wena żydzi. P. Askenazy dowiódł, misnowd- 
c:«, jak daleko .sięgają jego polityacne wpły­
wy „w świecie iżydlorwskb-lberalhio-masońsikiini. 
MÓTego areopagiem jest 'Lga Narodów"^

Liga Narodów, jak potrzeba, jest „pro­
testancką™, ,anglikańską", kiedyindziej jest 
znowu — masońską, żydowską, l  iberalną. Ży­
dów taim niema. Zasiadają (tam praewaiżn-© 
konserwatyści. Nasz główny przeciwnik Bal­
four jest pobożnym aogielalam filozofem, któ­
ry cal© życie rozmyślni i ipisal o Bogu. Fraor 
cusika delegacja składa się z pobożnego kato­
lika, u  egdyś m'ni'stra spraw zasrainfcznych 
Hamotaux (przyjaciela osobistogo Mikołaja II) 
i  dwu umiarkowanych radykałów Vivianiego 
i Bourgeois, który to Bourgeods jest od! wieln 
lat kandydatem' na prezydenlta (Republiki, * 
chemie jest prozydentem Senatu. Są tam 
przedstawiciele wszystkich o® świeci© państw 
katolickach — z wyjątkiem Węgier. Niema 
tam przedstawiciela N em'ec. Ni© słyszeliśmy 
mi gdy od żadnego detektywa łaziennego, żali 
między delgotami znajduje « ę  jakiś intruz ob­
rzezany.

Al© traeba było jakoś znaleźć wyjśd© »
przy.kir©i sytoacni. Kiedy na wiosnę poseł pia» 
artowy Erdmann porzucił staiuowistoo federa­
cyjne i uciekł db obozu „wtoieleiniowców", — 
zrzekając się zarazem Sejmu* wileńskiego, o- 
blicze ks. Maciejow cza zaia'Sn'ofo słonecznym 
blaskiem, a usta jego objaw%, ©o następuj©: 
„teraz widzę, te  sprawa Wilna stanęła mio- 
cmo“. Gi ludzi© nic nto rozumieli: nr© rozumie­
li. te  grzebią i swój własny projekt, i „federa­
cję™, zrzekając się Sejmu. Jakżeby mieli 
przyznać * ę do wiay cni, którzy dziś dopiero 
zrozumieli potrzebę Sejmu, ale dziś jeszcz* 
gotowi są swoją fatalną taktyką zepsuć to, co 
Sejm w ostatniej chwili może dać dobrego. 
Opowiadają więc o. wyprawi© kijowskiej, o 
„tydowsko-masoAs.kieh" wpływach Askeuaz©- 
go. albo z pomnok: wywołują cienie hodowcy 
kalifornijskiego, o którego zadziwiających 
głupstwach politycznych cały św^at wia — i 
oni wraz z całym światem,

Obłudnicyl

Sprawozdanie prezesa delegacji polskiej "w komisji reewakuacyjnej.
’Prezes delegacji polskich w Komdisjach 

Mieszanych IR dewakuacyjnej d Specjalnej w 
Moskwie p. Antoni Olszewski nadesłał na rę­
ce p. Ministra Spraiw Zagranicznych *prawor 
zdamie, przyteczając© szereg faMów i danych 
niezmierni© charakterystyfaznych dla postępo- 
wan a rządu Sowietów i stawiających w ja- 
skrawem świctl© stosunek Sowietów do trak­
tatu ryskiego. Z© sprawozdania tego wynik*, 
ae stanowisko rządu sowieckiego w sprawi© 
rozpoczęcia prac Komisji Meszamych (Reewa- 
kuacyjnelj i Specjalnej, (które pownny 'były 
rozpcioząć działalność ni© pópnie»j, niż w 6 ty­
godni od dnia ratyfikacji traktaitu, t. j. dni* 
15 czerwca, — ni© ulega' zmianie. iRsąd1 Sowie­
tów, który odpowiadając na notę polslką z 
czermoa w eprawie wyjazdu Delegacji, oświad­
czył, iż pi er wszem następstwem nawiązani* 
stosiruków djiplomatycznycih, będzi© rozpoczę­
cie energiczne prac Komisji, ipraewidzanych 
traktatem rysk m, po nawiązaniu tych stosun­
ków i przy jeździ© p. Olszewskiego do Moskwy 
zakomumkował, iż rozpoczęci© 'prate bę-dz e 
mogło nastąpić jedynie w tym wtypadlcu, o ile 
prowadzone przez road sowiecki iperlratldtacj© 
polityczne dadzą pomyślne wynSlr . Delegacje 
’Dolskie, pmnimO, że o ich składź'© rząd' ser 
wiedkj by? zawiadomiouy 3 ińesiąice temu, 
dotychczas ni© dostały odipowledhiego lokalu. 
Większość personelu mięsaka w 'Wagonfidi już 
4 tygodnie na bocznej limji dworca Mikołajew­
skiego w naj fatalniej3z,;ich warunkach sauiiaT- 
nych i hygjeniczny-ch. Stan te® trwa nadał mi­
mo ustawiczpycih reklaimacj? ze «tmny p. Ol- 
szoiwskiego : bez względu na to, że Delegaci© 
wskazały rządowi sowieckiemu szereg lokali, 
które mogłyby być na ten cel użyte, oraz bez 
względu na to, że wiele innych misji zagrani­

cznych, które później przybyły, do Moskwy, Iw 
kale już otrzyma;ly. W tym' stenie rzeczy De- 
legaci© are mogły oczywśśc!© przystąpić do j*- 
kichltoiliwiek prac pozytywnych, tean ni© mniej 
jednak zdołały ckomstetować stel© rozprasza­
ni © mienia, podlegającego zwrotowi i reeww- 
kuaciji. Na fakty t© p. Olraewska zwracał u- 
wagę prezes* Delegaeff iRosyjstoo-lUkiwńskteJ, 
wskazując nrędzy inmemi publiczną sprzedaż, 
dokonywaną przez władz©, .wyrobów labryik 
,.J. Fraget". „Niarblia, Buch i Braci* (Weiner™, 
„Brada Hemneberg" oiraz na (wywożenie m- 
śtaikcji mechanicznych cemenitowni „Wołyń™. 
Fakty te powtarzają «'ę jednak w dalszym cią­
gu. Ostatnio stwierdzono, że w sldadzi* «*- 
ds'elczj-m mebli Kofmiaa.rjatu Spraw Zagrani­
cznych przy ul. Nikokkloj 10, znajduj© się zna­
czna ilość rozbitych pak, z których 'kilka zdo­
łano zide-ntyf kować, między iuaeani pod zna­
kami ,.W. 6" i „W. 70", ara Iktórych widniej© 
w(>Taźnie uapi* w języku polskim i rosyjskim: 
..Warszawski© Towarzystwo Opieki o*di 'Zai- 
byflkami™, depozyt, oraz tiazw sko i adne* iwła- 
ść cielą: „WielogliciwsM, (Warszawa, Nowy 
3w1 alt 17". Cemite zabytki i meble, wyjęto c 
tych pak. są wydawane bez żadnych opisów i 
kontroli urzędnikom i instytucjom eow eckim. 
na podstawie zwyBiłych kartek oa totrzymanie 
mebli, wydaweniych przez Kom:®arj*t Spmw 
Zagrani 'zmych.. W dniu 7 września, w skter 
drie tym pozostało z tych cennych rzeczy o 
charatóm© zabytków jedynce kilka starych o- 
braaófw. Paki, o których mowa, złożone zo­
stały na składzie. Towarzystwa Opieki nad Ża­
by karni, przy ul. Nikitslrej 18 i dopiero .przed 
3-ma tygodniami, t. j. już po przy jeździ© ©e- 
legacji Polskiej do Moskwy, zostały one prze­
wiezione do wspomnianego skład® rozdziel-
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czego, gowietfriego. Skle.dK' Te,w.. Opoki nad 
Zabytkami pracjriy, po zwinięciu! Komisji la* 
kwidaeyjaej "dio Spraw Kirófestwa Polskiego, 
pod opiekę „Z&nządiu do Spraw h^akuoiwR- 
nego z Polski M im a i Archiwów przy Wy- 
ctóaiLa Ekonomi eiao-Prawn;;m tKiraaisasjata 
Spraw Zagraai<?aaycu‘‘, co w, iziwaąekfii z wy* 
raźaemi capisaird i aaakismi na pskfwh oraz 
(didjaifflem wyKiawaratein rzeczy w a  ch furze- 
eaowywmych, świadczy (wymawate, łż ni© 
może tu być snowy o nadążyloiach aż.ayeh, 
niekompeientayich angzmów, iocz <ki«g© *tę to 
z wiedzą, czy z rorfkazu cayromków e®yha®daiej 
kraHpefteataro h j. ptowałaiayicih. do roztoczenia 
opteiki a*ad ,przęchorwemieun nitena pakAi-ego. 
Oprócz oprawnego powyżej jaskrawego fałatu, 
wiaidotn© są i iame wypadki rozpraszania i ni- 
ezraena mienia «polsk:<®o» jak: wywiezienia z 
ewakuowanej fabryki lamp przy «ł. Sto łukow­
ski ej 5 w Mońcwte, ursądaeó *ra®zyaorwyeh i 
rozbijania majdających się łam obecdie be* 
cnek z materjafem Bwsłętayał, podlegającym 
ewakuacji, a (używanym do produkcji prrez 
rząd aowecki. Również ettwteirdzoia©, że aa 
•pienwszyro terze przy rampie na dworcu wiiti- 
dawskim zlcźc®© ©ostały do wyrwom z Mo­
skwy 3 wielkie ćzwdtay kościelnie polskie. Ja­
ką o-picką otoczwme są archiwa i imr^ątek pol­
ek ,̂ świadczy fakt, iż cenne archiwa b. Za.rzą* 
elu Warszawskiego Okręgu tKonariaikacji wy- 
rauecere zastały .na podwórze przy wł. Gruziń­
skiej KammerJKciIleżakiłj iWM Nr. 86. jafooie* 
szereg innych wypadków. Póra temi faktami, 
o» do których Delegacje Polsatoie aro?»ą przyto­
czyć ścisłe dcm© enace są :im nównież i«s® 
wypadlki. których a :« .można było obecnie do­
kładnie usitaiPó, ze względu m* greśby i repre­
sje wladfe sowiedkfeh w stomsntou *5o osób, «- 
działających informacji. • Jako jedjynty środek, 
który mógłby choć - w> pewnej mierze pol-ożyć 
kres dtotyehczaaweir.u rozpwirzapju mięte® 
poMriego, zapnepomował p. Olszcwdki w dteit 
22 (Sierpnia prezesowi Delegacji iRo«yj«!ao-!lJ- 
kraińskiej p. . Schmidtowi sprawdzenie na 
mieiśm obiektów, podlegających teewsfcuacji 
— pnie* detegaitów obu stron. Propozycja _ ta 
była przez rząd eowiecik: uznana za oetową i 
przyjęta była w  zasadnie, jedrarteże, mimo u- 
stawiczmybh nalegań ze dtrowy ip. OMerwakto- 
8°. mi© została diołyobczres Cpeteiorn.

Po _otrzymaniu poraą.fezego sprawawtenia 
od p. Antoniego Ofezewsfóege, poleciło W m£- 
strajium Spraw Zagrańoranych gwemu cibargó 
d'affaires w Moskwie, ,p. Jteląpcywiczoty/i irysto 
erwać ostry protest do rządu sowisefejego, z 
powodu takiego sposobu traktowania spraw 
reewalkuacji. mienia polskiego.

KronM poli _
Wczoraj tow. tow. J. KBMszkLawtes i Al 

Nied.ziafkicwak' odbyli Łdofenenoję z p. Skix- 
muntem, ministrem aprAW aasp'Ssiicizaych  ̂ w 
epra-,\ż© sytuacji- obecnej na GAmi-ra blzjsku. 
Tow. nasi (przwfstawdfifi takża pojgląjd P. P. S. 
na położenie, w jakiem znialoala »:>ę gjąrawa 
wileńska.

* *
• . **Dziś iprzyjeżóża do Warszawy dr. Jerzy

Michalski z K nakowa1, zajprosraotoy Ęmoz, prezy­
denta mindsta-ów, PcmitocćAfekfc-go. p. Akcfeateki 
diejedhokrotaim wysuiendaay był jako kaudy- 
daft na ntóaia&a skaibu. Pnzyjaod p. Michal- 
skiego stoi w związku z psoj-cktem zaofiianofWa- 
«ia mu teki ministra eUcasibaj;

***
P. Pomko-wMd odihyl wtAoaaę k^ferctnoję 

z ipoisJ. rabinem Tfcionem W rozmowie p. Po- 
rflkctwpki zaznacaył, że ijódwim z głównych wm- 
ranków utrzą mania potooju wQ^v®ętesrjeojo jest 
pomyślne Tozwiązaude kwesty żjMowslokd. *Da 
się to osiągnąć dinoga aasttoc-WauLa iw ca&j pót- 
ai ustaw-yioiny^-turyjriej, której ndtityMo lito- 
rai, ale i duch pow-traien przyświecać we wso îst- 
kSch pocaynaaiiach zarówno isąd>a. jelk sęyolei- 
czeństwa.

W iod.póuiieidtoi' dr. Thou zapewni# p. pra- 
zydeuta mdraisiTÓw, śa śTdiz: nicasęo wśfopf jak 
właśni© ścisłego wyrpeMohilb kooistytuoji nie. 
pragną, o.lbowiiean to jedymte z a p ^ n ió  im ta©, 
ae faktyczne rdvwaourairaiwâ jaBi©. Następeś* 
4r. Tbon pccuszył 0-:«ka spraw (btożących, 
apecjalaie #luidnaśó ey-dovrakg ©fochodEęoyictł i 
otrzymał zspewm'en’ie, że pnew-dwit szczegó­
łowo zaznajr-m; się z temi Eprwwpmł s 'iKada. i*n 
bieg, zgrdny 7. przefpihMn? prawu.

■W końcru ip. .Pcmiikowigjd iwyrazdj żyiozesto, 
aiefoy pesbwie żydowscy praedłońytś *nu m e 
morja’. w którym w'yłi»5ECZjjdiby mu swe de­
zyderaty. mdrnSeasŁając, jet3rj ccKeśaie. że i za 
strony żydwwfifefioj posv toybyćtayatoae usiło­
wania w Łierumfcu zigodwego -póśyitto 7. lud­
nością .pdjwouą, a takżs »amiemai?go opeStism#! 
ębcwrąbków obymratelsfci ch.

***
iP. A T. donosi, że p/asa łotewska pnewar-
nadal ostrą karnipauję prrzec^woo^tka. Roa- 

strcygaiąca sto w Lidzie Narodów 'prrwte wi- 
leńsika wywołała burzliwe napsśc: pnasy io- 
tewskiiej, która stara eię jedaotczefoi© za 
wszelką cenę odlmąginąć lifiwię od ipomnumier 
nia z Polską.

Jcdnocześaie prasa JoóetwtsSfla wiąże efpra- 
wę wileńską z fewestją Ptifeków wi' Letgaljii. 
Mejerowicz. który powrócił z  b'caizd.u Letgsłji, 
udmiielil interwijewai, w -któiym ppwiiedazałr 
„Mieszkańcy ,pochipdzcaiia pofetoef© icor-zysta- 
ją w Lttgą.l;ij % wiizełkich uraw m ę i ^ ś  i na- 
rodicwych. Kwest >.>, polska w powiets-ch Lu­
ci risk im 1 Racczyckim kie  śsłnieje- O fcw«s<iji 
tej 'looże być ioowa- jedyni© w Dyctobmtgu, 
gdzie część .połsk . h właścścM^i ziemiukich,

tóezadoiwiolonych z reformy agrarnej, agituje
ża • przyłączeniem IHukszitaiisikijiego .piowtafcu do 
Polzid, lecz i tu ©bszanaky -nte zna jdtują posłuc 
chu wśród reszty iudinośai, epuwą retoimy rod­
nej m.riiej zaiataresowaneji. Na praaprowattze- 
o£e reformy i'0?t.©j zgodi-ji© z prawem M.ew- 
sikiefl; i w toy części łćrajju isąd zawróci akrupai* 
iatóą uw agę.

*#*
Biuro Prr.sow© Mwćistarjum Spraw Zagira-

nicznych komunikuje „Dnia 0 wirzetśuma r. b  
«stońaka aje®rja tefi-egra Srana zjatmicściffa w gu- 
z-et ach estcórfeich następujątoe ©świadczenie: 
„Gaizoty kowienuM* p dcna3 peibytu prezyden- 
ta ministrów. Mejerowcza, wskazywały.4e na 
kwnfetrencjft w HeWinglwrei© wy znaczono cia 
wntosek Pt. laków Warszawę, jiatko mii©jscd 
fitnzyfflzlego zjazdu- Kcjniun ‘-kują nam z Minib 
afterju-m Spraw Zagraafezsyeh, żo Warszawę 
#»rc(pociowala ni© Patoka, iecz Fimlsadja, przy 
-poparciu Estouji".

* /
Wczoraj w milnlistojuim kolei» rozpoczął

się zjazd kolejcwy ipcaeidfelUwltóefi' -państw 
bałtyckich. Biotrą w n-iiai ludisial jp>nze<fet»w4- 
eiele hhalandji (Nyh-oim), Łotwy (Pac » Tiuar 
bos). E&tonji i (Polislkii.

*
i ‘f  *

Dr Bernard Diainand iwęóeil dó Warsza­
wy, po aakońcBeniu 'roikiow.au w sprawa© umo­
wy naftowej ipoulsko - franoujki-ej.

*
Otrzymujemy (następuljący telegrąon:
Erubieszów, 22 winześma. Trzyuasiiego

września sześciu (policjantów z Horodła silą
zabrali nasze earkiewn© dawany we wisi Hu-
j ŷinne, gminy H-orodlo, ipoiwlatu h'ruibtieawxw*
sikiego. Proekny o zwuoit dzwonów i wybą-
wieade od takich natpadów.

*& 4*
Oweg'daj prtybyf dio Krakowa b 'Wbirtsteajwy po­

seł i|E,pio,ń.s&S, .KcrwsfnnEnS, w tówainsystwie trzech 
es&Hikórw pcweiT&iw®.

*łlr *
Onegdaj preybyfci db 'Krakowa izyciiHĈ ka dteLeor 

mfcajrzy sfioanidysiatwsfeadli.

WAŁKA Z EP1DEMJAMI.
iGonswa, 22 września. (PAT.). (Od spe­

cjału,ego korespondenta). Na wczorajszem po­
siedzeniu pltnaraem  Zgromadaea-a Ligi 
prrcfetajwdcai'© ac®tailp epraiwoBdanie Kbmisji 
dl® ffiprsiw epid’eimji.

Adi&r (Szwajcaria) lokfezytiał spraiwiazdanie 
komisji.

Spnatwo.żdipWca' s^w^^rdza, żo rząd pofelĄ 
zditjąc aobto «(p®pft¥ę © asfflbeapSeeawósltira1, gro* 
żąoego całej Europto, dopnowiadraił iprzy ipiamo- 
cy ’Kionrsji epidemicznej do tego, że rozmia­
ry epidemii zostały zanniejtezanie, wobec caego 
rz%d polski zaiaługuje na 'plębdką widizięczmość 
ze slnony wszysBach paaisiw zachodni,ej Eu­
ropy. To sanno mówca meże jtowiedzieć © za- 
atugach, położonych (przez iraęd finlandzki.

Adtor pnopcnKiie wrcszc e (W imieniu Ko­
misji uchwalenie następującej rezolulji: 
Sćwaendteając pomyślne rezultaty, osiągn ęt© 
przy .pomory skromnych funduszów przfa Ko­
rniej© epidemiczną Ligi Narodów w celu 
wiOTiocntonia skuteczność'' zapobiegawczych 
środków sanitarnych, stosow-amych. pirzez, poł- 
ską aidtminisórację ma .'tamą w walce przeciw­
ko ttySissciwi, Zgroanedzeróc Mteca, aby pra«e 
Kcmfoiii prowadzon© były w dałsEym ciągu, 
oraz aby były one rozszerzone również i- u® 
:©ae kraje w rnfarę potrzeby. W ityim ©eła pa* 
nowie prezydenci .Zgromadzenia L:>gi i Rady 
Ligi są proszemi o zwrócenie się ze specjałuem 
wezwaniem do czUcnków IJgi dla uzyskana 
od nich pomocy finansowej, oraz o alk!©rwva- 
ni© do odnośnych rządów prośby w sprawi© 
ja&u«'jazyb®zego wotarenia zadeMarowanych, 
a saJo'fjrfte'Cy'h- easiłków.

Po AdWrr© Mibrał gołe delegat poMri Mo- 
d’zeletwgki. Podożśfił ©o piwdewszystikieim ja­
sność 'hpr.swtwda®© Adors, pocziem. da? wyraz 
uznania Polsfei dla godnej podisiwii dż^łałno- 
ścf, rozwiniętej ,w zakresie wrilfki z epidemm- 
mi przez Radę 1.%‘ d Koinlsję • epldtemiwjną 
Ligi, oraz przez członków Ligi. Modzelewski 
podziękował również Adloroiwi jakó (prezyden­
towi Międzynarodowego 'Koorteta Czerwonego 
Kiteyża ®a' •wyrazy uznauis jafd© Adtor skie­
rował pod adresem: rządu poLfeiego. y

Delegat Polski .przypomni?.? nasfepmie, ja­
ki© groźne niebezoieczeńislwo dl® Polski i dli® 
Europy całej stai*w'?a epidemj® (tyfusu- iw no­
ku Beozfym.

Należy jednakże ©świadczyć .wmnraźni:©, że 
rezuMaity walki podl-ęitej przez Pojtókę. mogłiy- 
by się okazać miew.y.starozająoeimi, jeżeli w.szy* 
sSkie narady zaiaferesowane bezpośrednio lub 
pośrednio, 'nie zgodzą się ktemitymuować i <Jo- 
prowwdwń do końca dotwyhozasowei akcji po­
mocy, ropfpoKzętej z  dobrym skutkiem.

NaAępni©' Zgromadzenie uchwała iedno- 
myśtele .rezolucję, proponowaną przez Komi- 
yję.

PRZYJĘCIU PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Gfttfriva. 22 wraeśuia. (PAT.). (Od sipe- 

ejałaego korespondeBita). Dzisiejiaz© plenann© 
poaiedzeffl'e Ligi połwięon© było przede- 
wuas^kaem wprawie przyjęcia Estonji, Łotwy 1 
Litwy.

Przyeft'apTono do giasowania w sprawi e 
przyjęcia Butony. 38 państw wjiporwćcickialosię 
za przyjęciem, 12# srabrtyraelo sśę od glosować 
uia między niemi Pojaka i JugotBlawi-a. Dele­
gat Oseohostowadfi upuścił saflę przed przy- 
atągjien em d© głohowaaia. Był on również 
n:«Rib«ony w cts^ś® głMOfwania tasdl sprawą 
przą-jęcia I/otwy i Łitiwy. iDefcg*©|a palislka 
była nieobecna od ssimego (pwż#«u i aż do 
końca ipobjedzenia. 'Po ogłoszeniu wirników 
głoarwaais przewodu‘czą^ Zgrennadzeci® Kar- 
neberk ogłosił >proyjęcie Bstoay*1 do ligi Na­
rodów. Oświsdezeffl.is to  .pnzyjąte zostało 0- 
Ma«3«mnŁ Na*' ęp®i« praiyaftąyico© do gjoso- 
wania nad sprawą przyjęci® ŁotfWy. 33 państw 
wjipowtod*'*!© się na przwję;ie.m, 10 wsltray- 
mało « ę  od głosowań ft. piOttniędzy temi <o*tat- 
niemi Polok*. Jugcsławija i Czechosłowacja. 
Przewodniczący vqfcma przyjęci© Łaliwy, co 
zmów jeart prayfęf© oSrlnsfertBd. Zabrał nasltęip- 
nie .r’ias drugi srprawozidamk* komisji Pcndót 
(Belf*) ■ Przemawia 00  w imion u komisji za 
o n r  jęr i«m Litwy . <W głosowaniu za iprzy ję- 
«©a» -wy’Towiedz ato się 98 pamlw. 12 delega­
tów n'e odipoiwiedeiało u.a wezwanie, m ądzy 
niemi Polska. Jugosławia i Czechc«łovracj«, a 
tafeże ‘Rumunja. .Źaizaaczyć należy, że ta osftait- 
nia gkMawał® «a jwyjęciem ESm ji i Łotwy.

j 'Przed ipirzysitąpieni em d’o głosowa nia w spra* 
j w e Liiiiwy deiegait rumuński opuścił salę.
! Przewodmiczący oznajmia o przyjęci© Litwy. 

Oświańczeaii© przyjęto jeistt oklaskami.
iPrzowlodiniOTący, Kamaelbeck, sikładKjąa jpo- 

winiszowauiie teem  nowym pzłonkoai Ligi N«~ 
irodbvV, oświadcza, iż lig a  zaprosi ńeawtoca- 
niie dedegaięje łych państw d)o wlzśęcia wdaialhi 
vf obradach.

SPRAWA ZATARGU POLSKOŁITĘW- 
SKIEGO.

Genewa, 22 wrześnA. (PAT.). (Od spe- 
cjałóeigo toorespand«nil»). Spraw® zatargu pol- 
sko-li'tewski.ega, która miała wejść pod! obrady 
Zgromadzeń a Ligi ,w dniu j.uiteejiszjm, ni© 
wejdzi© na piarządek dz earey Zgromadzani* 
przed sobotą.

SPRAWA ALBANII.
Genett-a, 22 wraelśnta. P.A.T. iRiada TAgi

zajmowała' się na iposiedizeaiiti (poipcJńda)!ofwem 
sprawą Ałibaaji i (postainoiwia® .odwołać *ię w 
tej sprawi© do konferencji ambasadorów. 
WfcEystkie mocarstw® mają być wezwań© do 
zpii mt erw enjo w ante w konflikcie senbskoal- 
bańsklffl.

Z KOMISJI DO SPRAY/ ROZBROJENIA.
(Genew®, 22 września. (PAT.). (Havas). 

Komisja dio spraw rozbrojeń'* i blokady przy­
jęła 'luowy- tekst artykułu 16 dtatutu Ligi. No*, 
wy tekst upoważnia Radę L:gi do ewohiieoia 
pe.rerych człoofków Rady z oibowisakti stoso­
wania blokady, o ile ian©',prop oma wam© przez 
te pańslwa środki uapre&ji pozwolą łatw ej o- 
siągnąć zamiieuzony cói, a jednocześni© zmorej- 
azyłyby wynikając© z .tych aainsąidżeń sutraty i 
niedagcdccści.

. 3a film Siii-
PROTEST P. P. &.

Bytem. 22 wteefMla. (E. E.). Komitet wy- 
kowaiwiCEy PPS. ma G. Śląisfku 'Wyda# ©rotest, 
w którym dounagsi stę w .imieniu 20.000 ®otr-
gamimoiwtaTiyich poS'iftyczinii© w ,PpS. róbotoików 
ja.kaiajrycbJejszego ■ załatlwtaria spratwy śląs­
kiej.

„V/ osMtnieg chwffli ®Jpellul?eimy dio Raldy 
Ligii N®lr., aiby mas swdją decyzją mil* skrzyw­
dziła. Ńiigdy mi© uzmamy lO cistej^ęcE t, któ­
re  się mite zgadza z iwyootwiedziania woOą. Nile 
damy sHeofflawSó masnego runiiam ,( nśigdy rab
ćTomiścdmy, alby ©ais knpitałSścf zpicbodind' pra*- 
sza.cbirowia'li IcapiteHstotm r.|ieimn'0dk':lml“.

ODFKWA NACZELNEJ RADY LUDOWEJ.
Rytem, 2,2 września. (PAT.) NaczeWna Ra­

da Ludblwia na Górnym Śląsku wydl??ą «MS 
odezwe. w której czytany:

JNi'enw potroKumiieiiia ipoWko-niieimteckT1©- 
go! Naefirsey strroiwadzają w daliszwnt eteęmi i#a 
Górny Śląsk bojoiwcórw z głęfbS Ntemted, «*ptro* 
wadza ją broń i Umuolióję i TzuiciAfa hztetepte- 
nfedzanL «by lieosz© tednostki ipoeyzksć dlla 
stehće. W pdkżaftąeh nólniacnyrih i zacibndniiicih 
agdatoroy nieimióocy 'Wnroet grońbamą i orze* 
mwa iw*an«BM?ą poiJniWy ęid 1«3Ibio#?» potektej 
pad b^rnmnitnb wt-IwwW j nrośby. Po hutedh 
i. kolpeikrateh tfw^laja silę agiiteltorzy,' którzy n®* 
•malwiato masnych polskteh .rolbcćinttoSw, b r i©  
wszroWdlch sprawach Taaliityeznyćh i Tiiwolil- 
treznV'Ch wali reka w iręk© r. rólbotnllliżyni nite- 
mteckimk ©© w.dccrrra na AiszTiików robi wir® 
żonte. %e robotbtey /pcRaey s® iedbrej nnyS!5 i te- 
dnesro dwlh.a, z robotnikami niemltoePrimi.. Ta- 
Irlmj sniosoibam*! dheą. iR f̂nyey wnpeść w szelf*- 
gi nrwr© nżePad!, uter»orznid'f‘k i lattwlrdbfę.

iPotrzelbn?. nsrm Tsezuteść li śolW^armość 'wy- 
kaftewsy iproez rozwrinteci© iwlseiwńMidh. iwa«7wih 
s f  onrrpnizaicyinveh. TY© iw^ryafWeJl mfejjęa. 
wrościanh. ndzii© ntentw Tad te^Vxwydh,
niowtony ©o© mstrńiZr/atał ityawaifać. Do rad 
ludioiwoeb wtenii weiitó .praiedsfewwteteii1̂ wsraist- 
kiefa ohganizajcj.l1, stoilneydb n a emmci© ydiskiim.

K’hrtnfj w Siyn
MbgnnWa, 22 wn:eAni.a. (PAT.) Havas.

Na skutek efetoinTil' w fabryce wmtworóiw che- 
mlrwaych „Lu^włgstoalNen" iw Oppąiu, % górą 
1000 osób iporoint-Jio imterć g® mtefeem, ?»4 
kilka tysięcy osób odniosło ramy. Wybuda od- 
cstil'o w promaienSM zgAra 90 kitemątrów, 
zv-toszcza w Manbeimte. Przyczyny katssfno- 
fy dotychczas nie są aoape. Saiuo Gpip-au ule­

gło prroiwie całkowiittemu miszcaeału. "WsaieASca
koimiunlkoicja z tą miejsoowośeią swatała piaeir- 
waua.

Moguncja, 22 września. (PAT.) HaTM. 
Eatniieje przyipusBCBOrDie, i© katastrofa t t  Ofr 
pau powstała na skutek dokonyiwianAai eksp©- 
rynientów skraplaniia gazów. Do godz. 7 wito- 
czór odmcjleziono 800 trupów. 2500 rannymi t r  
dzJelono opatruaikiu.

iii siilnl Mntii imiit 
■ ■  liiiii ■ ■ ■ ■

Zgorzelice (Gorlitz), 21 wrześni*. —- 
(Tel. własny). Zjazd w Zgorzelicaoh miał 
do rozstrzygnięcia następującą kwestję: 
rozszerzenie podstaw rządu w Prusiech 
(największego państwa związkowego) 
przez wstąpienie przedstawicieli socjalnej 
demokracji do gabinetu Stregewalda ce­
lem utworzenia przeciwwagi wszechnie- 
miecko-reakcypiemu rządowi bawarskie­
mu Demokraci i centrowcy, na których o- 
piera się rząd Stregiewalda, zgadzają się 
jednak na wstąpienie socjalnych demokra­
tów pod warunkiem, że jednocześnie wstą­
pią do gabinetu przedstawiciele niemiec­
kiej partji ludowej, t. z. partji wielkiego 
przemysłu.

Wobec tego zjazd w Zgorzelicaoh sta­
nął przed zadaniem  uzgodnienia koniecz­
ności współpracy z niemiecką partją ludo­
wą, z ruchem żywiołowym, idącym z głębi 
szerokich zradykalizowanych m as robotni­
czych w kierunku ponownego zjednocze­
nia proletarjatu niemieckiego w jedną so­
cjalistyczną partję. Istnieje bowiem uza­
sadniona obaw7a, że współpraca z niemiec­
ka partją ludową odbije się ujem nie na 
szybko rosnącem poczuciu solidarności 
między robotnikami - większości owcami, 
niezależnymi i umiarkowanymi komunista­
mi.

Obrady rozpoczęły się przeczytaniem 
depeszy prezydenta Rzoązy, Eberta” w  k tó ­
rej prosi, by ratować tak bardzo zagrożoną 
republikę. Ńa sali krążyły wciąż nowe wia­
domości o  mobilizacji w sferach reakcyj­
nych, o szykującym się w Bawar]i i na Ślą­
sku zamachu i t, d. i t. d. W takiej atmo­
sferze, po wypowiedzeniu się wszystkich 
orzywódcóiw partii, jak Herm ana Mullera, 
Szejdemana, Edwarda Bernsteina, Otto 
Brauna, Sieneringa, Dr. Adolfa Kttstera i 
Fraoza K rugera za pogodzeniem się s  nie­
miecka partją ludową, przyjęta została 209 
głosami rezolucja w tym duchiu. Przeciw 
głosowało 67, przeważni© z dzielnicy dol­
nośląskiej, W schodnich Prus, ł. J. tam, 
gdztó reakcja jest najsilniejsza i z Środko­
wymi Niemiec, gdzie masy robotnicze *ą 
bardzo zra dykalizawame. Przedstawiciel 
Górnego Śląska głosował za rezolucją.

Powstaje teraz pytanie, w jaki sposób 
socjalna dem okracja 'Niemiec zdoła prze­
prowadzić swój rewolucyjny projekt po­
datkowy, biorąc udział w rządzie z przed­
stawicielami wielkiego przemysłu, handlu 

* i wielkich banków.
Schmidt.

It n i j  liili mMmń
P&ryż, 22 września. P.A.T. (Havaa). Ko­

mitet Narodowy franciuskej federacji so-ejalii- 
styoziaej zaikońozył prace swój 'Oistatadleg sesji. 
Przy wyborze czJolalkdw Bi;otra Federaqjli prze­
szła ©u bloic iiista więtoscśca, mnanowiicfie: Jkwt- 
haux, Diumoulrn, Lstureat, Lapfi<err«..

Poaryż, 22 wrześni®. P.A.T. (Ha^taa). Ko­
mitet narodowy frsinicuałaieij faderawjl socjaJi- 
styczn©] dyskutował oibs®e;m'i© ima swenn ostat­
ni em posiedzeniu mad oprawą dyscjpUiny w 
svmdylkatach francuiskiidh, a to wobec żądania 
Biur® fed-sracji, aby ■skasowano zostały «yndy- 
katiistyczar© komitety revvoitacyjn©, które (upra­
wiają propagandę j akcję, sipjizeazjną z propa­
gandą i akcją C. G. T. (konfederacji general­
nej pnący). Wnioeefc Biura zosta? przyjęty 63 
ś j t e s a i r i  iprzeciwko 5 5 . ■

— 20 w.raeśnfa nSufctąipSo (ofiwaircie jesienniej se­
sji komstytuainty teitieiwsikńteii,

— Pomoc Estcmjii'dt® fiffladinydh w Rosji zostm- 
przarwEna kło w sau  oitrayimanaa odjpoiwiodBl t®%-

ćii s o w t o c k i t g p  ma przedloaoinie ipuzea C5aefflwWiay 
Kxtzyż żąjdloinia.

— Rząd ctirzyimaf od Oslrzeiriin* odipo-
włiiedź n a  oistato®ą no tę  Esittom^, poaz'eai 'iistoa icoin- 
foneacjte Li'jwi,a(oiwia z estońskim  móolistrwin spiraw 
zagranliczinyoh oislla'tê Emte wyjaśiciiiSa stoemniki unię- 
dry  oSjydtwouia paóstiwalmS, oraz diallia unodirjość u»u- 
nłęcia weBelkiob dlotychozjaaom ydh c iepcrom iiieA .

e— W BzteikŁcEiaife wtwamty ao<ętal trzeci' imie- 
dzytnamloiwy koinl?i1e s  U lg i cohrony datooŁ Prae- 
WotiDictswO objął książę K*mo:l.

—  U oiyid G ecir ig e  e w o M  n a  2 2  waWelSniila dki 
Imv«miW jpededźeiaŁ® gslbinefrj rtv oedu *toiBrr,;jIo- 
wicf® odipoiwtedzi m  ostufcnii ą depeasę die Vaterv 
i otmórrónoia kdMcu in n y c J i  'biożąiayich spraw.

—. Na posutekiteentiu pHienanmeias ae(jin>in 'baiwaz* 
sikfe^o wybirano na prezesa miintetróiw (baiwarslkich 
be. LeircŁc t̂eida ze taxnmiiotwa batwairsJrieij jpertJi 
luidowiej. Hr. Î ercfetemfieltd byU w n  1917 w War- 
szjwiie, jak wfedleimo, przieidfeitawiilcfetom nsądiu nto- 
srtiieetóiego jmzy poteStóiej Radtó* Stomu.
, • —- TTffiiecki 'kisaabatólrajt uircsodloiwy dbaosi, (8e »• 
saiehiodlMia Sakarji odlbywia sfę w dalsey®t ccągu 
•Toświ® w«!git'Sn.
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^ O krfgo iw y  K o m ite t R o b o tn icz y  wwywh 

w sz y s tk ic h  a g ita to ró w  i  m ów ców  P ® ^ T  
n y c h , o r a z  iteteM geaitów ©ziomków r .  r ■ 8 . 
n a  n ie d z ie lę ,  d n . 23 w rz e ś n ia ,  goida. 8 ran®  
d o  Łoikalu O kr. K om . fioib., A l. J e ro z o lim -  
s tó e  ( 5 6 )  6 . W sz y sc y  aorganiiziowaiaa tow a- 
rz y sz e  P . P . S . o b o w ią z a n i s ą  s ta w ić  s i ę  w  
n ied iz ie lę , d n .  25  w m śn ffla  © godiz. 8 ran©  
d o  lo k a ló w  d z ie ln ic o w y c h . K o m ite ty  D aie l- 
niicow e oboiwiąirame s ą  d o  p o s ie d z e ń  w  p ią ­
t e k  i  s o b o tę  o d  goite. 7 -e j w ieoz ., w  m e - 
dizielę o  godiz. 8  ram o w  sw o ic h  lo k a la c h  
dfflelnicaiw yoh.

POD RZĄ D A M I P . G AŁECKIEGO.
K o n fisk a ta  „D zien n ik a  L  u d  o <w e  g °  “. 

„Driemnflk Ludiowjy1" z  dim 21 w rześn ia  w sltał 
skonfiskow any  za a r ty k a l wwtęipny P- t. -.Rzą- 
djyt W itosa1" k tó ry  b ez  wtsaellri ch ipiraeszkód ze 
s tro n y  •cenizwry "byt dirufeowaiiy w  „T ry b u n ie  
•warszawskiej.

„B ankructw o hols®ewi«nm" Wczlaraij o  
godz,. 7 >4 •wiiecz. w  sa li T W . Higieniiiceinego 
tow . to m  NdedrialkowsikE I C zap ińsk i w ygło­
sili p o d  pow yższym  ty ta le m  odczyt zbiorow y, 
n a  k tó ry  s taw iło  się  p rzeszło  600 osób.

D y sk u sji po  oidiczyde n ie  by to , z  pojwiodu 
spóźn ionej pony.

O dciy t. D n ia  2 paźdżfemffikia r .  b . wygłosu 
odczyt to  w. ipo®eł D aszyńsk i n . it. „P ro b lem  
pracy  ze etctn®w*ska ®o©jaJisty<®neg®“. B ilety  
zam aw iać m ożna w S e k re ta ria c ie  O. K. R- (Al. 
Je rozo lim sk ie  6) o d  godiz. 10 — 2 i  o d  5  — 8. 
Bliższo szczegóły podam y.

Dzielnica Mokotowska. IMS, rw piątek, o g.
5 w lokato tizSetoiiey (Sagatcte 1'2®), odlbędfiu® się 
posiedzenie R emit eta.

Dzielnica N.-Bródna. Dszilś, w  p d ą « ,  o gods.
5 iw lokaito diziiekililey (Oiknścfa 16) otilbęjtals się 
Komtedaniciia dtóefaitooiwa.

Dzielnica Powiśle. Dziś, iw pdlętek, o gotdiz. 7 
■w lokato dzielnicy (Solec 6S) ©dlbędzi© aaę ogólne 
eebmiffid oztcinków dmiletoicy.

Dzielnica Jerozolimska W soólbtę dm. 24 b. m*. 
o gada. 6 w lHokatu dizbeilatcy (iGhJoldinje 41), eidlbę- 
dtzfle się Konferesncja dzietaóooiwia.

Dzielnica Srśdmaejska. W aolbotę, da. 24 Ib. an.
0  gotdta. 7 w  tcfcatJ GjKjRi. (AŁ. JeraaoKmsikfo 61), 
odbędzie się nadawyczajbe ogólna zebracio człon­
ków diaiidtoioy.

W en da Kasi H .
K o m is ja  'Pitucoiw aiczych 'Z w iązk ó w  

Zawodowych wzywa K o le g ó w  i  Kcileyamfidi, 
a a te d a a K m y c h  w  ip rae m y śle , hamidiŁu i  b ih - 
row tośei c a  wie® p rz e d w y  b u rezy  d o  R a d y  
Kasy C h o ry c h , imający s ię  o d b y ć  w  sali 
Z w ią z k u  Hatndloiw ców  p rz y  u l. S fenm ej 16 
w  dlnślu 2 3  b . om., t. j. d z iś  o  g . 8  waiecz.

K oaufeja M ię d zy  z w ią z k o w a  w  połącE e- 
Bzu z Kodniiisją C e n tr a ln ą  Z w ią z k ó w  Zaiwo- 
d o w y ch  p r z y s tę p u je  d o  w y b o ró w , w y s ta ­
w ia ją c  w sp ó ln ą  l i s tę  k a n d y d a tó w  N r. 5.

KouMisarz rządow y K asy  Cboirydi, p . S ell, 
d w a  m iesiące  tom u  u m ieśc ił w  d z ien n ik ach  jeld- 
n u r  azow e ogłoszenie, zaw ierające  i informacje, 
gdzie k to  ma glosow ać, za leżn ie  o d  ulicy, p rzy  
k tó re j m ieszka 

O tern ogloiszenflu ju ż  wisizyacy zapom nieli 
1 obecnie notbolfcnacy ńiie witodzą, gdzie są ich 
lo k a le  wylboiricze. 

J e s t  to za n ie d b an ie  b a rd z o  po w ażn e . 0 -  
bow uąaktom  K asy  C bonydi je s t raz  jeszcze o- 
glciszeinśe roziplakatoiwać i  um ieścić w  dlzieinmi- 
kaoh.

a d resy  biu r  w yborczych .
Komdsairtiat I »» iMam.j«nsztedił ©.
Kam. II  — Mteiwtslsa, Gdldfeilait Krusy Oborywh.
Kam. I I I  — Żytnia 40, Wolność 16, Leszroo 20. 
iKoiQk. IV — Delto, tog Niskiej i  Slaiwiok. 
Kom. V — Simtoicza 97, Dzito 74. 
Koun. VI—Twiska KJOa, Żeilaizinia 34, SmebitMi 16.
Kam. V II —• Ogrodoiwa 69, W WJsIka 64, Cłutold- 

«  U.
Kem. V III — Seansowa 4, Króliew** 10. 
iKam. IX — ’Zagarnia 9, Afeti* Uljiaadtoiwsitóia 25. 
Ktoa. X — Snleio S3.
Kosm. XI — WEellika 81, Mototoiws&a 5.
Kom. XII — BiteJaPśka 7. 
Kom. X III — WManspiwistał 24, Kruraa SI. 
•Kem. XIV — Inżynileaiifca 10, Sz&Poto 17-, Słile. 

paręoloa 4.
Kam. X V—Sbasryszqwislna 16, Kawęozyósikia 39.
Kami. XVJ — Puławska 6, ftakuwi^oka U .
Kans. XVII — Gwncfcrn'Ika 148.
Kam. XVID — W ta a iń jto  47.
Kotu, XIX — Tytao - SSyinarślca 17.
K am  XX — Ksaiażąca 19.
Kami. XXI — Gzemrf'saków, snieipiraeaiiwto Kor 

miflŁrjatu.
Kam. XXII — iGtoafciwtókia 83, 'Wloltotkm 108,

iparafji?.itoa 39. 
Kctm. XXIII — SaczęślKiwBdkia* 8, Grćlfedka 49. 
®°M*. XXIV — Pfetira Skaiigi 20 — 22. 
Kem. XXV — 'Bćiafiolęcfiea 36.
Ko®. XXVI — Kaaikis.id» diotaa, dam Hausera.
Zieatóasefkwląey (pazja oibtręlbiam A,Vtollkie|j Wiaifffia- 

Wy — dotec 93.

;kt5w miiejsfkilah. W Zjeździ© bloirą udzilaJ d«i«r 
gruoii zwiąiaków z Warszawy, Kirafeoiwa, Lwowa, 
Wtnisl, LuM'ima, Łodzi, RaJdotoiia, R adom ska 
i Rzeszowa. Zjazd zwołany został przez Cemtr. 
Ram. KI. Ziw. Zawodowych, cetom stwolrzenila 
ogólno - państwowego Zwtaskn Z'avnoldow'egw 
Pracowników Miejislkicb.

P ro p o n o w an y  n as tęp u jący  p o rz ą d e k  dizlen- 
n y  ZjaZdtu-: 1) Z ag a jen ie  o b rad , w y b ó r preizyr 
dljusm i p o w ita n ia . 2) Spraw ozdani©  z  poszczę- 
igólhych Związków. 3) Przyjęci©  s ta tu tu  Zw iąz­
k u . 5) T ak tyka . 6) W ybór w ład z  Z w iązku. 7) 
Winioiaki czJonSbSw. «

.Poidając powyższe, pirosiimy o wiysffiani* 
delegafiJów w  stosunku jednego delegata ma 
100 członków. i

Delegaci na Zjato robotników miejskich. 
Wcsoiraij w lokata Zw. odbyto «ię Beibrairiie Rady 
Nacoefimoj Zw. Prac. Mi'ef’sktch. (Na poirz^dbu daan- 
nym byty imiędży ininicimi wybory na .ZjartŁ iZoota® 
wyibraint następuiiacy to w. tow.: KurcrwnW, Liunga, 
DąjbrawsM II wyda., Michaił fik, Ssaidkowsta1, Soe- 
inafi’cb, Muoaiń-fti, Husiaraeiwslie, HIoŁrawsflri IX wydŁ 
Koistoire*, Kisieł, CfciróścdidkS, MEIiwica, Swiarsoc®, 
WWiińsM. Zaotępcy: Guufk, Htetroiwsad XII wyda. 
Bogdański

Zebranie Zarzędn Metalowców Odda W arn .
odibędtoiie s 'ę  din. 23 wtn&eśmia, w  piątek, o goda. 
purAJtualnie, na które wzywa się tt. Korlkuwió«ikie- 
go, Drnesańskiego, Sandtectóiega, Kujawę, Kliima- 
ozeiwiskilego, StoweJbega, Wysockiego, Nagota; Zfót 
l«jiwisllc5eig», CJiyczaw.ikielgo do benwarunScoiwieglo d 
pawiBctuallniego przybycia. Ni©olb«ciuość pociągani* za 
sobą toasefcwencjie.

STRAJK WĘDLINIARZY.
Roibotaiicy węidltaiiŁiriscy ramszeni b y l  wobec 

WBTOstaiiąaeii z dtaia na dafeń dinotyainy wystaiwić 
żądania a  poldwyfectienfe p?-;acv, Zarabiciąio 2.400 
mak. tygodniowo zażądali podwyżki do 4000 mik. ty­
godniowo. Żądanie to nile jeHt patoecie wygóaiotwa- 
U0 . dziś bewdem iroibcitmilk e rc!d6l:ną nie może maiweit 
wjlżyć za 4.000 mk. Yiteściciela więdBntatrao nai|gra>- 
wfiją eiię z rabcMikóiw; imówią „raiietżycie dlo Zwiiąz- 
ku. io niech wam ’Zlwiąjzelk postąpi, a  my wam mdis 
postąpimy !*’

Oczywiście panicm tytm szsczególnŁe idtefle d roa- 
bilet® Związku rlolbioitoiilkóiwi.

Sbrajk zaea tea  elię ooiraz toidEliteJ: elainęia fuż 
sekcja mięsna, wętdiiinisLinzie fi epatrywacas, wtoróŁco 
staną rabotinicy mięBni, żydzi, dla popancaa straljkiur
JBOJTCtl.

Żądamy old inspektoraitiu pracy, alby Hmusólt 
właścktoli wgdilSnBatey dlo caiwiązanfa petrtiaktBcji 
z noboitfiteiinl i uwzględirieniia ćlch żądań.

\V (SPRAWIE PODYTŻKI DOZORCOM.
W wielu damach dofflorey olbdhodną lokatorów^ 

•wręczają® do podpisu odeawię tej treści: „Dn. 4 b. 
m odbyła ®ię konferencja warsziawslsiieh związków 
Icfcatorsllddi łącznie z centralą zrzeszeńM aitorsldch 
ze zwiąnkiaiBM dicaiortóvv dounjoiwydh w sprawie pod­
wyższenia peoisji diazarlcom dcimiawytut. Po wiajem- 
uej wymianie zdań w  sprawi© piraedstawiiiolniydh ią- 
daś przez dielegat&w doaorcóiw domowych — kon- 
terencija doszła do następującego poroznantoni®: 
Związki lokata-sfirie wyrażają zasadnitezo sw® sta- 
wowiisilio przychylne śądduiiom doBotokw domo­
wych w Bprawiie podwyżki wyPagirodsoenia fch o 
800 proc. w stosunku do pensji z  im. lipoa r. b  d 
prayractoją itn swe poparcie i  ,pomoc pony uzyska­
niu sankcji odnośnych czynników rządowych. W o­
bec tego, źe ni® wszyscy należą do. ewiiążków loka­
torów, więc Bawiadamfeuny (Sal Panów £ prosimy 
o  własnoręczne podpisy“.

Nie wszyscy lokaitorzy podpisywaig chcą pawyfii- 
ezą odeawę, obawiając arią, i i  ma rócih wyłącznie 
spadnie cały ciężar przyznamej dozorcom dbmawynn 
podwyżki. Wobec tego wyjaśmismiy, ża n a  podała- 
wta ustawy, łolkatorzy płacą połowę pensji dozor­
ców domowych, a  wlęo i  połową pbdtwiyżek do tej 

, pensji, czyli że i w damyim wypadiku drugą połowę 
i podwyżki ,pensji dooorców abowiąuaini są  zapłació 

wEaścfeiele domów.
Portrabfacje robotników  aaglębia naftowego % 

ptratcckla-ydoaimi roapanzęly się wczoraj w e Lwowie 
w labie Ttanritowio-PrBemiyslioiWąl Rofo.otoicy praesd- 
ttóyffi żądania zmramfejsacij poldwyekS' ptaa.

Zjazd górnośląskich rad robotniczych. Dula 
1 8  b. to. odbyt eię na G. eiąjsisu ogólmy zjaffld gór- 
rnaffląBkieh rad falbiryiczinycih.. R'eprec.anitJolwaoe byty 
228 natdy irabotmfoBft, eMadeyąice sią z  przeldblialwłciie- 
li ipoldlóch i miiieimfleickich o;r|g|aini:Batt|Ji EamXidiOiwycIh 
w 152 psrzed ei ębioWst1 wach. 'Lflczba aomgeinfeoiw®- 
nydh roboitmikdhv 8 tamkcjcmarjiulstow (przekracza 
260 tysięcy. ZjaBd prayć^ jeldmioanyśltorfe następu­
jącą rezrduraię: Zjceid żąda 40% podlwytfM zamalb- 
ków doldlaitlku drotyżnaamego oairówni z pracowmii- 
kaimż państwawymid, nleidtepuBZczBrndia ido prsedliuże- 
nEa cśmfioigcidajnmcigio dmiia piracy, Baitimdniemia 'bez- 
TOlbotnyfih nieueależiniiEmaa jnoldlwyżiki zarobków oH 
poldtwyższenlia cem ma iwęgitA. Dla przseiprawadiaeinia 
tych żądań zfiaald wyianaicajtl lCWytgpctatoiwe .ulitiimar 
tuim (E. R ).

ł
• o

Zjazd Zw iązków  pracow ników  m iejskich.
W dkiiu 24 wraeśnia r. b. o goidiz. 10 ranJo 

■w lofcalu (AL Jeroaol. 8, diaiwu 58) ro®poczyu 
u a  aj® Zjjjazid detogatów Związków praeawini-

IIB Sam©©ti©®i^w w  P o sn a n iu ,
£01 Ssim®©!!b@&I©w w  Ifs^ak^wSe!

4 5  S & m® cb® dśm  w  W a r sz a w ie ,
Sprzedane będą w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego. Warsza­
wa, Królewska 23. Szczegóły patrz

„ D E M O B I L * 1 ZRZIt t-tj.
T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  6 - g o  p a ś d z b r n ik a  6921 r .

Z Bady Miejskiej.
Sprawa upos»łtraia urzędników miejskich. 

Nagi. wnioski.
W c B o ra^ m u  posiedzeniu praefwodEii<»iył pire-

«es ‘R. M. Igo. BaAński, k!óry praed pcirządfciam 
dtómimyini odwytal waruir-ki, przyjęte -podczas ulkla- 
dóiw koim-isji specjalnej z dolegatanni rolbotnilko'w 
itrtiejsik'kh. Urnowy tej ni© podajemy, jako an a mej 
już. czyletaŁkoim ,.Ro.bol.iilka'‘ w ogólnych zarysach. 
Tww. R. Jaworowsiki poruszył przy t-esj fiiposobnoBoi 
jes-ięze ras sprawę 13-ej pensji, której komisja mi© 
jneg’a  raldJeoydow-sć, ; wmiósł, by sprn'wa ta -była 
oimafW'feRa na dalsiej-sze-m posiedzeniu R. M.

"WyslluichBUo odjpctwi-edŁi Magisttralu iw ©ptraiwte

■unormowania godzin otwierania i  namykamia aptek.
Z wyjaśnień Magistratu wynika, że sprawa ta prze­
kracza kompetencję 'Wytdziatu Zdrowia, który w 
tej sprawi© awiródl się dio Okrfficawego Uraęd® 
Zdirowir,. Ta.i ostatni okólnikiem a d. 1 b . m. w©- 
awał wszystkich zarządzajjących optek, do prze­
strzegania ogłoszonych przez Mim. Zdroiwia Puibl. 
przepisów, n® mocy których apteki powitamy być 
bez przerwy czynne od 9 rwno do 10 waieca. x dy­
żurami nocnemi, jak obecnie.

Po pirzyj-ęciiu przez IR. -M. saeiregu legatów róż­
nych zaipiBodawców, przystąpiono da oanawiaini© 
wlaiosku Magistratu tw E|f«-ai\vi« unormoiwiania upo­
sażeń urzędników naiiejskich od pażdzłemiika r. b. 
Wniosek Magistratu domaga się zniesienia uchwa­
ły R. M. a d. 17.11 1920 r„  na nnocy której pclbory 
pracownika miejskiego nie m-ają m ielj tw-uosIA 
ni i  pobory niewykwalifikowar.ego robotnika miej­
skiego. Polsatem wniosek przewnidluje klaBytikaiCjlę 
pracowników miejskich podtog tabeli rządowe] 
S-tklasawej. zaimtifeat dCtychczsefilwej 12-fclaisowei.

przeciwko winioelcawi Magistratu z dóśkonałeim 
praomówieniem wystąpił r. W. ŁypacewSca. Uchy­
leni© powyższep uchwały R. M. proiwaidai dlo tego 
absurdu, i© mniej lub więcej wytoztałcony urzęd- 
nik miejski może mniej pob:«rać od: rclbotn.lka aual- 
falbety. Jest to pawtiego rodzaju piremfowwnie anab 
fabetyiamu, zrozumiałe w  Sowdepj*. @dto© hs^ło: 
„daloj gramatnych" długi czas dominowało nad 
in nem i haslanr.i, nie zgoła nie do pojęci®/kiffldiy a 
wnioefcem takim występuje iMagilstrait. ■Powetywa- 
nie się na Miń. Skarbu i  uposażenie urzędników 
państwowych jest nonsensem, gdyż małrao Miciste- 
rfum Skarbu .jest może w lnśńo tym urzędeim, który 
wszystkie klęski na teraj spWWsdrfł. Nie M.staguje 
zatenn, by się na tnńhn wzorować. Oszczędność Mini- 
s'erjuBn S to rbu  i Rządu wogóto na pława* urzędu 
niików b. drogo państwo kosztuje f sprawia, że 
wszystko, co zdolniejsze i energiczniejsze, * urzę­
dów ucieka. Miasto nasze — kończy paradoksem 
mówca — jest zbyt biedne, by mogło sobie pozwo­
lić na tatach uraędailk.ów, którzy w  rezwltoicaj© dro­
go kosztują.

Za odrzuceniem wniosku Magistratu i z» wy- 
hTaniom specjalnej (komisji dla ustalenia płac urzęd­
ników miejskich od 1 paźddertaka przemawia w 
imieniu klubu PPS. wioapreBes R. M. tew. Jawo­
rowski.

Radny Wilczyński popiera Wniosek Magistratu. 
Lerwacy przypisuje zasługę, że pirołesw uaiiweraiy- 
(etiu pobiera 23.000 mile. pemisji miesięazmpj, prze- 
■wSidujo nanik dnteiigenlcji (u kogo? iPrzyjp. red.) 1 
bez owijania w bawełnę wiola * tayhawiy. że raj dio- 
piero wtedy nastątpd1 w Polsce, jfic ster rządów od­
da si.ę w ręce Związku Ludowio-Narodowego. Ma 
to być takie radykalny środek pm ectw ko direżyż- 
nie. (Huczno brawa twt ławrach lówilcy).

Za odrzuceniem iwniosku IMlEgistraitu i  odosla- 
nłem sprawy unormoweinia piać uizędniczych <lo 
komisji przemawia! r. JanikoiWflki.

Wniosek odesłano do komisji, do której wy­
brano rr .t  Z Kalinowskiego, Kuksa*. ŁypafceWieca, 
Janikorwiskiego, Delatowekiego oraz torw. taw. Do­
browolskiego i Mamczar*.

ZgłcBsono następujący nagły wWoSek: -
R ada  w  $1. W arena wy, jak o  p rze d staw i­

c ie lk a  ludnośc i sto licy , wdlhec uiehiwaly R ady 
Ligii N arrdĄ w  w epraiwri© W t e a  I  *S«mi wil- 
le iisk to j —  iploidtaaar p rzec iw  tej} u©hlwwC« «i«j- 
uroozysitszy p r . te s t, jako  przeoiiw cięźktoij 
krzywdzi©, wjTząd^on©] nnircdkwi prłMrieitnu.

R a d a  m. st. W ar'-zfw y  w zyw a Riząd du 
przedsięwzilęciia • jaknajenelgicOTiejBzyiclh Ikro- 
ków . by  1 )-y W ilna i z iem i w leńsiktoj zoste- 
fy  rotasUrzypjniiięłe po  iwyBłucłiETiifti ■wioli nainl©- 
rese w a n e j lu d iio śd  — w  myć* prawi?i Iiudóiw 
do sslmo’steaoiwiieinta' o sw ym  Id's i©.

Wlriioseik: jodlnoimiyliitaa© ucbwlallolno. Nieaimalc®' 
ną poprawkę jednego i  radnych prawicy sam po­
prawko tawca cofnął

W imieniu klubu n .jnych  RP3. wlcepreŁea 
law. Jaworowski agfotał następujący

W n io sek  n a ^ y .
W obec tego , iż  p . prezydezilt m . W arsza­

w y w ystapiil d ó  p ro k u ra  tona p a ń s tw a  o  ro z-
wiązeinf© Zwilązku praeow cikńw  mlilejsikiidh, 
motijTWując w yiatąpienie ich strajk iem -,

wobec tego, iż wtystąplenle p . prezydenta 
lyyto &ptrze«zin© z  duchem konstytulc^' polskiej, 
pTwaramtiują cej woltoość koaltojli i  apart;© n a  
starydh Łradycifacb reaJkcyijmyicih SI praw ą 
skterowanyclh przecńwiko roibotWikoim, a tom 

. s&mieim konnptram l̂huijacTch źairaad: m. Warsza­
wy i Radę — R'?ld« Miejska uicb-waia p. pire- 
Tydenitoiwi Draeivritedkiemu vo’tam  ntoufitości

Z pawo-du spóźnionej pary gtosorwalsi© odbę­
dzie się aa  następnesm posiedaen.iu R. M.

hm
Układ węglowy ■ A ushją. Prasa wiedeńska 

| dotóiost, liż uiklliad węgłowy pamiędziy Polską i  Au- 
’ alrją, Sftórego ierm ia końcBył. się w. Aniu 17 si&rlp- 

niu r. b., został oduordcay. Układ przewiduje do- 
stawę 8 tyss. ton miesięcznie węgla z zagłębi#, óą- 

| ibrcdvsk'ego dla Austrji. Natoimiast dostawa węgla 
: brunat/nego została przez Polskę wEtrayimaaia au- 
: pefeiie. (E. E.),

Rozkład jazdy pociągow
rok 1921 jesień
ze specjalną m apą sieci

Polskich Kolei Państwowych
nakładem

Polskiego Tow. Księgarni K o l e j o w y c h

„ K U C H “  Sp- I l i -
do nabycia we wszystkich księgarniach Iin*  sta­
cjach kolejowych w kioskach Sp. Akc. , |S u e n  • 
Zamówienia przyjmują: C e s i t r a la  I O d d a lały*

niezamożn. R * c ± ą c s k a .  Sow y Ś w ia t 21 «n* IT- 
Przyjm. 10— 1 1 4—7 g . _______ _

G ł o s y  c z y t s i n i ó ś w .

Jednodn iow y sp is  ludności a  beiwytBanliaw ey.
,Zbl tża s ię  jed n o d łi^w y  sipas ludiniośd, w aż­

ny  mament w życiu m łodej RzecapoapaM el 
Pollskieą dried atorachuuku eil żytr^tmyeth 
kraju.

iDotiychcżas w Polsce jedno z  głównych 
miejiSc zajmuje — wyzwanie. Jak  w dawnej 
carstldej Rosji człowiek bez paszportu by ł ze­
rem, tak w dzisie trzej Polsce, woLujej i demo* 
kraj tycznej ajj© woino być iwiolnemu 'Obj’fWBJtelo- 
,w,i ibezwyznaotawton. Mulsd on, bodaj fi'kcyj- 
nie, być eailicsonyim1 do ,,jedB©go z  uznanych 
przez państwo wyznań". Kler wszystkich wy­
znań i jego poplecznicy panują u  na* dotych­
czas wszechwładnie.

Tymczasem ruich bezwyznan iowy iw zrastaj 
pcitężm e je  i zatacza coraz szersze k ręg i —  ■ 
jedmalk w ładze, w odaoae o a  paslbu przez k le ­
chów , n ie  chcą nam  pod! ty m  w zględem  p r z y  
znać p ra w a  d o  żyra a, prawdziwi© wolnego.

O dezw ijm yż s ię  w ię c  sa m i, że jesteśmy, 
że ni© dam y ao'bie niczego narzucić! P rzy  sp i­
sie  n iecha j iwszyscy bezwyzcanaioiwicy wylorer 
śliaiją irubryki „w yznanie", w p isu jąc  n a  to  m iej­
sc© ifeteuro: „bezwyznaniowy'*!

P. Kudłacz.

Kronika.
STAN POGODY

(według datejrii Państw. Instytutu lliftleorolgig.)
Teroperarura na(jwyis®a wjtaosśla wcaoraj w 

Warazawi© 20.2, najniższa 4.0. (IW .Zakopaniem Wn.- 
g)daj 15® i —2®).

Pirzowtdy-waciy przebieg pogady w  d tó i  ttai- 
siojseyni: PrwjiwaiJie jeeecze pogodnie.

Dzioi asteoly powiiechncj, wytniaczloiiy Ba 25 
b. tn. dl» całej (Polski, został przenksieuy dla War- 
szartiy ha 8 piaidriernilta. Ucblwałę taką powzięła 
zebrani© przedWtawicteli organizacji (kuRraraltayicta 
i  zaiwodówych, awoian© przez Komitet arganaaaayjr 
ny w  dn. 20 Ib. m. w lokallu Związku Nteuc*. SjA. 
Powszfcłi®., z© względu ma to, ż© 25-igo września 
w  Warassiwfi© odbędą się wybory do ZarBfdtt Kaay 
Chortjnch, zaś w naatgpną niedzielę spia ludmdtd. 
iPochód dzieci, capowiealisiainy na 24 lb. an., odlwoia- 
ny Bosfiał ma 8 pażdzieroilka. Ołcre. dwu tygodni po- 
staniow’iwio auSyć n* akcję uświtóaMlejącą wśtod 
seeroicich waawtiw łudaoiici ’Wairszajwy o attacasemia 
I  polinzelbie walki o szkolę.

Związki emerytów wejskwwycli!. IPreejM . aa- 
mji do elamu pokojowego i ustaleni© określanego 
Wieku dla ó?i!c.©rów i waędmilków iwojsteowych asyB- 
nej służby wysunęło aagadaiienie tnzetsaeaiita się tych, 
eo praschodsą w s ta i  epocaymfut na' ©mefrytarę woj- 
ateawą. IW różnych ofkiręgMłi gemeralnijrdh jn l  psa- 
wstały t.aw . r zwiąff.ld etmerytowamych oiRcetow 1 
utraędników wejsłcoWycŁ*, amalogiozny zwt^ązek «r- 
gwniztoj© się TÓwmiei w  Wara-wcne. (W tej sprawie 
w© wtorek dn. 27 b. m. o godts. 4 pp. w  ■Doanu ofto 
cera poi/kiego (Szopena ®) odlbędri© się  wato© *»• 
tramie eroemytolwanmch urzędm.:lków wojskowych, 
cetaro uitworojenla odbośnego awiązku okręgowego. 
Rteuccmio taki© ideę stworzenia ©esitrałL związato* 
w  Warsuawi©.

Kemnłikacja rsdjsiotograficsaa. Na cs*s trwa- 
nia ..Targów 'W ^odm ich* w» iLwowiie zaprowwlMl 
się (kfflmiumikrejlę ractjoto’epr#h'ccinę mniedny Lwo­
wem a Sera jumi eRsraaw-raemJ (telegramy z/wyikle 
1 ipitaft), enssi tskąż iK-łmunilicebcjlę imtąday LWowsm 
i .Wairezawą, wrtąciE.:© dla telegrainów pilnych. 
Taryfa, dla T&djatelrgrrSnów ni© tóftii sio od ta ry ­
fy twlegrdtormej swjktóg.

R#djo‘ele*rr*my teęd© przrriimcwwn© waraędaieh 
teHegraffłcżnycih we I^idwi© i Wrrrwwfio i powtamiy 
mieć w nsjgló^ficu napie ^radjo*', który tai© feędaie 
wliczony do ogółnsj ilości słów radjotolegracin.

Likwidacja Biuru Prasowego SI. S. Wojsk, Mi- 
nisteia Sipratw Wcjsteowydi, gen. por. ;K«£aim#«nł 
Sośnikowski ogtoeśl następujący rozkaz:

„Z dniem 15 b. m. s*rzą(d!zaim 15kwtild*ieiję Biu­
ra  Praaawego M. S. Wntfak.. poiw|EorMijfo
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Wdiaeniiie jtejj dcfy-ctocaasaweina fotoroiwaBkówS biu­
ra, kąt. HeiailiigjiiuszBiwi K  w laticciwskaetimi

'Przy tej spoaoibiaoścj iw iimTenau gtfużby wyra- 
śam kpt. Kwitottowskfieimu mc|jje poioe uarasnte za 
BOffgEa'aawsnte i piECwę^femfo Buuma (Rraisfotweglo M. 
S. Wojsk, przez cały czas jego istnitemaa z oieiwy- 
caerrpajn-a energią, wysoką mutojęt.icścią i oiii-epo- 
■wtSBerim'iim taktem, dEięfci czemfcj Biurro -Prasowe Mi. 
S. Wicjjsiic. spetnito swej® zadanie dhiuibnje i % praw- 
daiwyim pcżytikiiem dla aaaaja. 
s jWBBelkte sprawy, z-wiiiąaaa* z tefanmfciwamern 
płasg?, przechodzą db GaiblneŁa MiinttotraJ1.

Jaik eię ritowiaidiuijeiniy kpt. Kwfiaiik/cwsild zaimfiei- 
raa wydawań w Warszawie cedtaiteininie pQsm© woj- 
afcofwe, p. Ł. „Polska JUbjetraa4* m  wzór franicMsikli*- 
go cirgaau „La Pkamioe WlliitaBre".

MinistOrjam Skarbu odebrało 120 osobom pra­
wo skupowania walut. W EntLązIku a diotkioaiaiicinji 
rewizjami wśród kilkunastu spefcullanitów gretido- 
■wytch, maajsterjuiin efcairibu eldleibraio 120 -oactocan 
prąiwo dkupcrwairih watat obcych idlia skarbu, powto- 
izajau .tę czynność tazydotestu cgeuitoBŁ

■Agenibean, albo raczej feimil^onieirean dla piracy 
■a rtaecz skarbu  imcfe być dztlsicy tylko ccnsujiiiziiJeG 
wSsśeiicietl kaintoru iwyjufeany.

Wfciien on prowadzl-ć bardzo dinoćbiaegowy ra- 
efeumk dkulpciwcinycii wcta-ów d netowa! żmótib i 
potchodaemiie fajaibytydh wartości.

„P’erwszy bieg na przełaj1’. Da. 2 paździer­
nika, o godz. 11 rano, odbędzie się w Warsaarwie 
wszechpolski bieg po okolicy na przestrzeni ukoio 
8 kim., organizowany z -polecenia; Cera tir. tPofck. Zlw. 
Whfl»-atl«Jywa»ago przez oddiziaS warszawski. Bieg 
twa dostępny dla wesysfSńeh atrmtedrw, obywatela 
Polski, stowairzyszonych w klubach sportowych, 
Mrrejestiwanjicii w P. Z. L. A. Niestowa-rzysseni 
biogr.cz® winni przedtem uzyskać przydział w (któ­
rymkolwiek fcllulbde sportowym. Bieg rozpoctzlaiia 
•iię ma jednym z piraedroieóć i pójdzie przea oko- 
Ilcac® pola, zarośla i inne naturalnie .przeszkody. '■ 
Dla zrównania szans zawodników worszaiw&ikich a 
przyjezdnymi, szlak -biegiu ibędzi-o tezyimamy -w ta- 
jtenróey ad do samego duła zawodów. Pytania o 
irłfoetjtarje i zgłoszenia naleóy iaiercjwać do Warsa. 
Oikr. Zw. Lekkiej Atletyki, Szczygla nr. la. nadto 
feformacja telefctilcznycih udziela Pol. Eotmite-t 
Igrzysk OKarjpi-jskith, tel. 15-00, codziennie od g. 
12 ej do S-ąj po pot,
ŚRODKI OCHRONNE PRZECIWKO TYFUSOWI 

BRZUSZNEMU.
Wykazy statystyczne wydziału zdrowia Magi­

stratu m. et. Warszawy z ostatnich tygodni stwier­
dzają deść znwzną ltceibię (około 100 tygc-daiowo 
przypadków tyfusu brzusznego. Tyfus Ibrauszny jest 
chorobą zaraźliwą. Kairdyiatoyjn waranfcSeim zalbsa. 
pieczeni* ludności cdi tyfusu brzusznego jest ekm> 
puikfa* przestrzegmie czystości osofedistej, czystości 
lokali, produktów spożywczych i wody do pMa, 
azccegó lnie studzieninej. Poastean mamy o-bedni® 
środek Specyficzny zabezpieczenia aćę pitseiciw ty­
fusowi brwusznomu — w postaci szczepień ©chro®- 
uych Szcncipi-esvi a te. Bszroko stosoiwwoe ,w ©stnt- 
uith eeasacti, zarówuo w armji, jak i wśród krdlno- 
śrtł cywii/taej, d-sffy ba-rdzo dodeitnie wyuild i gkutocz. 
*ość «4t ai*  podlega tadne-j iwąt^Kiwojśei.

Wydeizd zdrowia uważa za swój obowiązek u-

d c a tg a ć  wsayutki® mieesficańcomi stolicy, pragną­
cym uchnocJś się <kd szerzącego się (w mieacio dlu- 
ru brzuaznego, o*c»epi«»i;ia ochronne praetómko tej 
cajęzkuej i dtogotretels-j eberobie. iW tym ce-lu uraą- 
dawo zastały ^  4 <tesromach ssmitaimiycto, a miiein-o- 
wtó*: wr V II—«l. Oiodun 27, V—Dzika 78, X III— 
Htaa 30 i X IV  — Moskiewska 46 stacje ‘sz-caepie- 
*aa. Letaaraa renitami d-ckoayiwaó -będą sEcze;pi«iS 
becplitnie w gsdc-'nech ed 1 — 3 ip-p, codzieamie, 
piróe* świgł i niedąiel. ’Wydział zdrowia żywi nie- 
jOcmną ffladuiieję, a  ludk-ość stolicy przyjmie z u- 
znaniem znrządami* amiemasjąco beąoośred-nio d-o 
zabeejp: sosen vi j«j zdrowia i  w  zrcauimiietiiu wła- 
saeego dobra odpowie na nie przychydinie, liczni© 
aglssaajęc s:ą ja a eenem dortknsnin tego pro­
stego. leca bandseo akutecznego zabiegu,

W y  P  A I» K  I .
Pości* za zpekniantami walutowymi. Wczo­

raj o guda. 12 ta. 80 do lo-ka/lu cuki-etini Zi-eimiań- 
skiej na Placu Dąbrowskiego wfcncrzyly oirgEny po- 
lictjż ©eftetaa ,pwj6s(psi3vaa|dte(ri;a nebstkji osohi|^yc)h 
u egjPaunsidbcnej p-uliliłcBnieścl,

O tec bówi-esa parze salony „<ZiemteńBkiej‘’ 
pizepefsoton* bywują awyikie bairidao gęsto kfliijemte- 
lą, refcrrjtufeoą tóę Be stor hamdoiwydh i fijmauso- 
wywh. Dwej kmsdwui-zio policji praepnoiwiaidziiilii rs- 
WiizBę dc3cuiS6ie«i,<tów ołsolbśstyeh.

Ogółem zatrzymano ikfflcaKfeiesfiiąt cteób.
U waafa z  antrzyim sinych zmallecMiao iw obfalte(j 

ilości waluty cłboe, sA>to, bryilEnly i  jamo IkiosaŁo/w- 
n-ożcl.

K*taatroI* kelejowa. W dniu 21 Ib. m. o goda 
5-eg ran© oa rtaefi MteMą idąoe lurnm b TctruMia 
a praeeiacicsctte do Lwowa -trzy iparciwiozy wj-eidhaly 
w pesnyim Ibsseu do panotwcacrwini: i ad-c.rcyt*y się ae 
stpjącjim tenr#e psirowc®ctini. Wskutek adienaaniia 
wnazyat-kie 4 pnrnwcay -uległy barCEo Bjnaoan-aniu 
uazlcoiizieiaSu: Psfa-ca pćtonwswgo -ciraz maęuynćste
i ipsfiaez dimigieg© ipcsictwcKu eorbiol 'Pozcetoili .tnseij 
ifi-egjE fceatuRłi. Wypwdidk ten tóe 6paw,o(dloiwai 
ipmaeaiwy m ruchu. Śto(dteiiwl» iw telku.

Sniicrtolno przejechanie. iPod to e y  z iMIawy 
poedąg Nr. BS3 dostał się na Pcil'corvv&iio -dicEoirca 
dlrągawy etoci.d Wectanawu --iPłrsga. Ateltejnidier -Ro- 
ihaczyfaki. kłóawenu koła cfocćęly prawą stopę izra- 
rtly iw gttorwę. Po lUjptjiwfe iktliku iinnlniut Itabaczyu- 
ifld zn'JerA

PrzTgnicciany samochodam. W cehtefin clh 
składach samocho-dowyioh miia'tJiierjuim spraw iwioj- 
skpwych pray nil. fSalotwej iNr, 75 citKio 40 nolbotei- 
ków wydiągąćio z dfafu prtsy pomocy liny idln.ra3inej, 
ssimoohód oiężarołwyi. Wisikut/ek apirlwyjara si.ę limy 
satneobód stoczył się i prayg liófi robotnika 47-tot- 
ot-qgo Anldirneita IhfljOdewticoa (IK-arowia 6 ), którego 
w tftou'ie dęakim pnnewtecfb Pcgostoiwile do szpita­
la Bifflepłlmteima Pantiklcgo,

Ucieczka od rodziców. 14- lotna Taldteasca Uu- 
«e%<bt (Htaa 58) eslhetat roidziic-bm 34.000 imk. d u- 
fivikfi 1 diotmu. Zotmażyć uatea-y. że efcfcgńce już 
kltea razy ucnck*!, powot^m po kliku idmt'Uich'iwTracal.

Przygody młodzieńca, nśfetinfi Taldletusn Lu- 
gom-tła - K.weóufowtltó (iWiąpólua 53), syta raidley 
iirJl’J.iatocjajm sbscba . u raań  VI Iktesy giimiaeEj-um 
GóRjkr'cmo. f-curzystejąia. i,o ctjceym jiego i imi-dto (ba­
wią iw Gdańak-Ą c!H 1S b . ur* dtetwS ly-cawójn©, pro- 
wetJ«»c-e efo galbiawtu ctkzytim otw orzył po odsiuiniię- 
ciu aae«*wy pray pomocy g z  hźldbŁS, ua&tępnde wy- 
teTC-fłi zjJiT-rffk prńy mzlllajdclle -bi unrtkut S' zaibrał inemwl- 
Yccr oraa większą «uimę gKstówłklO (pod-ctao dkolo 
m iliona ® ^ ) .  Pkasitom -wraiąi. foibcgpajSJe, Baty i 
pirayiboory pddróiiiiwj i ulotnćl ssę a dlcamu. Tegoż 
umai «:* wtrówil Klio getradu salmtoctiód - takaomi-eitr, 
prorwc.dEony ipraez -soSetra Afeirjąnii Łpjtoa. Weidłaig 
pnsępfisów sajeter iwttnieai wrócić oajlpóśaiieij <ło pó£

niocy, a  jpcniiawaiż i  inatsaitóiiTz -kiiksiie n6e ipirzyjechał, 
pras,to dyrektor ipraeidisiętoinstrw* sa-wiiwdórnit tom i- 
aaiiiaa wyctaMu iruchu ikuDowego, pnosiąc go o o -  
rBaJweaii© ipoiazażklilwiaai afigl-dłcia-eigio s  satmochodiean 
eacf-eina - -Narsjalo słiw&ntdizicnioi. tś® saaniotóhiócł tse 
wakaaainyim imaniieinciin wyjenhali a 'Wainsaawy prae® 
dawmą rcga-tlkę w G-rioicihorwi'®. 'Praetei poilitcjin 
uom cwjia kontrolę pazyjiećldiśaijąicyicłi onmachcdiów 
i  ftipjetro rjaaajuliirB, idht -14 to. m. w połtudintii* saane- 
dhód tein aatJizyimiaiEo 'wiraa z pniszifceramlt. t, j. Ta- 
douiazam Luigowskim - 'Kiwsńnjew!sktm orwa diwican* 
'miiqdamii .ptoaauiii i skOanoiw&ne dto biura cvydzia- 
Du murihiu Ikolio-w’tigu. Tani sacfeir jak rówin:letż i  ns- 
SłPiteiriciwiiio ogólnie ramęcBemii li aaiwiwwiaini cówifedr 
czyliii. że -byli iw Jcłbiionint®, ModMafia, iNowyiia-Diwio- 
rze, BuńŁtwk-m, MJaciłaacih ii 'Bieitaiuatóh. W póiwrotaeu 
d-itidae jakoby pęk ia kiazika pray opanńe saaniochiat- 
dowiej. i to  -miiaito padtolbnio -oiióżintiń przyjand’ do 
Wcolsisawyi. Rac-hunietk za orną praejf-żdiilkę iwytniósł 
cikfcilo 50.000 imk., którą to  easmę iąjdiniy -wrażeń anko- 
da'ieniec uiregulowai ,w ®up^łniośdi!, płaciąc steteerwi 
bairtkci-ctiamŁ -wpndst a pod stemipCia. Donflewwż poli­
cja ci'e Iby.'a jieisacizie izialwliejdtimboinia •  diotonaneg ,w 
•mieszkaniu -radcy-Kwaśniie-wslkiego kradzieży, prze­
to iwieuoe ebbeoująieielgjo tmłiiotdEśteińca e)wcliniiioin». U- 
d-ał się om. do domu. ccrąpytiaił się dozorcy co sł-jnc-haić 
u jego madoreów ii1 cc-y u je  -by.to tam  kirtaldaaieży. Na- 
sitęipke -wysrandl. pmwaiJElł mamew-ę z ocxeSc.4ją- 
cyimi przed de-mern fcośegaimi i do dhia daiiejszego 
irio iwirócib Dcdlać nirbeiy, żn wi mte'.iu «. ih. b#u- 
dizlienbeic Łan zaibrali incrtex'-am powiną f-wmę piientę- 
dfcy i  również ułdM i tżę z dtetmiu, lieca po tygodmiu 
wwóc-il ć pirayrseSit pqrtivnwę. Ttofliilcjiamf, ilotóry t»- 
ttayiaiEB seimóicilió-d', tostelt 500 imlk. nO®rody, anote- 
ra, za niestcisaw'aiufte e(ę do ipi-oepiilsóiw asiwiiewawnu 
praeri pnz-eidtaięibOoirsitwo ma 8 -dtai.

Z s ą d ó w .
GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 

GOSPODARCZYCH. 
Sprzeniewierzenie 22 miljonów przez p®r. W *re«- 

wyńskiego.

WlcaarajisEe poateldmifie cafew foin ę/cSwięoon© 
było baid-amóu glórwtaego -oistkarżcnega, W.

Oska-rżuny -ppoir. W., który w aaranfiu diocho- 
dtafm-ia pctddcany byl badsiui-u pbd -wragięd-em stainu 
umysłowego ,przez Woglycih psychiatrów i  usnauuy 
ma -sjimiu-teinlta i  cbeicmi© jesBcrae .uisiUuje być... indieścrl- 
słlym lub iw peiwuych m omemitach mupeSuie nćo nie 
mówił.

Gdy prtzewiodn i-cizący izrwraća m u np. uwagę na 
epctoecBność w mezmonSkicb, thułb -niiieścuisłośó, osikar- 
żoey mówli, że głłciwta jVgo na jęta jest caetaiś -waż- 
u-iieijsBęm, bo cibreiną.

O to  wfaianie dhtołdtzsS — .mówi prMwod-ncarą-cy— 
i(by dań możność cciimirżoaięmiu abrony, too póżn/lej, 
mioże być... zapeźno.

UiwEględinuaSąic zimęcBeinj® oskantźioiniago, Sąd 
pra«rywa roapnaiwy, (locs po 10 unlmiutoiwej praetriwiw 
osiaarżic.ny bez ogródek toiidlnyicsh ośwfadioma .prnoe- 
wicid-niiicEią-cietmiił, iż ódkniaiwjla wiszieRkiłch iwytjiaśnóeń w 
sprawie uitóiecziki z taneindy móiasitas.

iPcdcEias adcizytyiwsiiniiia dpugiiego srew-gm ffisstów 
pisanych pre,ea oeteradniego ęjlutś te  a irtiotetai, de&ąd 
był uofekS już to tt więtóietiia nfl Dizilktiej., gdtó* 
sśedaiai ipo wędiu go- — riiorwtiadiujemy -się, że oskar­
żony -W. d g a l  się old żony miieityłEao ipmzyiaedrj 
d-o liii'cigo, a.'l* i pTEViwfleziieiniiia 200 tysięcy msairek 
nicmiiieiokiich d 800 tysięcy mik. poMdilnh, majpeiwuda- 
jąs, że teraż już wSeieilikćę troski 4 zmtartivwiieuia w- 
staną i  wszystko pójdEę dóbika, iba ijrutt ima obi'ecx- 
ną aa gtoamżcą pdsaidię.

Gakarżcny tnvterdzd, że toyta to' moeptuiwid®. Szło 
e  sa-cshęoeni© aosiy idę prayjaiadM.

Na pytani;© iprolcjuratoira oistkarżony zaprzecza, 
aby aslb-i-egBif piiziez Lubieńską o -ukiaŁwtiłeinie nruu u- 
oiectaki, j«k równjież mile ode w ie © ,jknisi3rziu“, MS- 
klsisizewa&iMi, który ©tolmyślii! sposób uciera;;:., ^

Z Jistó-w pisanych z więaiilanaa iwynilka, ile nsfceav 
żony W. ptnaejsmMiia w  ©ed-i wlięziieminej diuźo 'wyinraga- 
ni« pad względem odżywiania sii-ę i  wygód ©ieleiB- 
nydh. Za to obimtj© diużo ipępydlu -w dzl:alle uefcea- 
ki i jieńedi onu się inóe -uda stąd, 60 ,.BWiie'e“ — m ó­
wi — z ga-mej sail? postieidzed, poHtaaa rozpraw.

Praew-CKiaiczący rotoi u-w-gę gtośnio, i i  pnzy- 
.puazcraemiie to jest w'ileilcie protoletmatyicsnę.

«■ Na wiele epowieSai ©eikanżanego rwyipawfleidzi'a- 
nyoh gtoisem ledwo diatfystzaJbiylią, ipmaawłcłdiulicaący 
mówi:

— Dtówtoa raeica, Ae oakairżony iwiszystlldle iprae- 
wiiiay I  błędy iw. te j sprawco -upatonuje tj-iiiko u in­
nych, u ©totoi© ra i mic z lego wSzysKkitogo nie wi- 
•diL Ziadmwia róiwnileń, że officer kaisowy na tak 
qdpo-wtoiiKiallnym Ktaimciwiblku acaitiawcal skairfbiec 
na opiece szeregowca i  wyidhcicteąo na spoczynieflc, 
muwiat niiie wiedihiiaJ SI* miajemów zostawia-. I  -spal 
©sfloan-acsiy snem aaicfcratcfcineg-o, apekejnie. W y  
ztnaiię, że ja -w faflstich iwaruakadh oka toyon zimimżyd 
ai-e mógł.

Wielo % tych .uwsug oskarżony puraoBteiwia ibea 
ędjpewiiedfei.

D uś daiszy «fąg torSdamEa okanyicih oskarżoaydi,

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Eugenjusz On-egiu", Juitro 

„Hugcmoci''. w niiedtóielę „Tosca“
Teatr Rmmaxiojc1. Dziś .,Zaiwód“ Macieja Szu- 

kiewi-caa!. w sobotę praanjera sztuki W!. Jasirzabca- 
Zalews&iego: „Lancet*.

Teatr Polski. Dzii „Floretk".
Teatr Reduta Dziś „Fircylk w  zatotach'". Jutro 

-wznówieni* fantazji Z. .Kawecki-eigo „Ba-hiiery, aa- 
kechsmy''. W niędiielę o goda. 3 pj>. pi«rwsE» 
w sezomiie paizedstaiwię.d* poipol-udimiow* po cenach 
Bniżanych — ,,\V małym doródt-uf* T. Ritlm-era.

Teatr Mały. Juitro, po eziwoAuiOiwiej przerwie^ 
,,6 sma żona Simobradeg©- Savocra-.

Teatr Dramatyczny. Dziś po rm  ostiatlni „Wi­
cek i  -Wacek*. Dni następnych ..Desu otw»rty“ Ba­
łuckiego.

Teatr Praski. Dziś i  ju tro  ,,Wicek ł  Wacek". 
W Hted!si«lę po południu „Obrona Częst!oicihowy“.

Teatr Pe-wgzechny. Dziś po roa offtatei „Baaz- 
dyci".

Z FilharmcBji. Daiś wieJItó tooiicert symfoTiica- 
m t pod dyrekcją Oskara Frieda. W  prcgiaini* 
.jSyimifocija a/ł^ej-Jca1' -RystMirda Straiussa. oraz syim- 
łon-ja -Haydna. Orkiestra .pawięksrona die 120 oeób. 
Jiuilro o godz. 8  pp. koncert symfoniccJiy pod dy- 
reSccją p. Birnibaum*. 'W <pr-ogrtum.:.» ^cfcnheraBte 
d t f  Korsak-owa. Solistą będzie Józef iKaimióski i o- 
de-gra koncert Brah/msa.

W ntedzielę w  południe po-tenek griegoecsSri 
ze wawółudaiintem Śpiewacrki p. Zolji Rudafcej. 
DyiryWiie p. Ozilmfńbki. W miwdaielię po południu 
koa-ćert aymfonticauy. na latórym Oslair Fri-ed kie­
rować beiiiz-ie w-yikcin-aiui-eim IV symfonii Mahlera. 
Partito solowa wokajna w  tema dziel* oiditlworzy p . 
OoimiteśWiljfocka. _________________

POKMTTOWANIA.
Na Robotn'czy Wydział ep 'eki aad dr-ieckica*

S. S. imk. 148.
Bohum S sju ko  mk. 40,

Dwutygodniowe pismo spółdzielcze

„ŚWIAT PRACY”
organ Związku Robotn. S to*. Spółdz.

wychodzi pod redakcją Kr. Siwtka.
U k a za ł s i*  Ab IB <29) i zawUrai

1) Droga do wyzwolenia (Wł. W.) — 2) Trzecia wycieczka spółdzielcza (J. Żerkowskl). — 3) 
Komu s łu ta  Kooperatywy fabryczne (W). — 4) Praca społeczno-wychowawcza w stowarzyszeniach 
(Władysław Oleś). — 5) Ruch spółdzielczy w Polsce. — 6) Ruch spółdzielczy zagranicą. — 7) Pierw­
szy powszechny jednodniowy spis ludności. — 8) Spółdzielnie I producenci rolni. — 9) Pod pręgierz 
opinji robotniczej. — 10) Kurs spółdzielczości. — 11) Odcinek: Z pam iętnika lustratora (Wł. Oleś).

Przedpłata: w  W a r sz a w ie  i w  kraju: K w a rta ln ie  IOO Mk., m ie s ią c e . 35  m k ., e g z e m ­
p la r z  p o jed y n czy  10 m k. K en te  c z e k o w e  dr. 4 9 4 .

ldres lekcji i itlmisnir; Wolska 44. î iniitr. etm udz. e! § r. do 3 pp. Teiefon 82-97
Redaktor przyjmuje codziennie od 9-ej do  3-ej popołudniu.

na rok 1922.
Wzorem lat ubiegłych partja nasza przystępuje do wydania Kalen­

darza na rok 1922. Kalendarz ten zawierać będzie b. bogaty material 
informacyjny i beletrystyczny ze szczególnym uwzględnieniem życia ro­
botniczego we wszystkich jego przejawach.

Rękopisy nadsyłać należy pod adresem Warecka 7, dla tow. Bor- 
skiego do dnia 15-go października. Organizacje społeczne i kulturalne 
uprasza się o przysłanie swych adresów.

•i *-■

k. iiifih o!iu:in
choroby kobiece i akuszerja. 

C h ło d n a  2 2  do 9 r. i 5—7 pp.
Tti. 267-86.

Or. i ł !  F e ! t a
C h e r u b y  i

»5 i S k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  płciowe (niemoc) 
W ie lk a  II, t e l .  152-13. Do 10 i 

4 — 7.

ir. FS. Szoar
b . o r d y n a to r  Klin. Uniw. Choroby 
wewnętrzne. Złota 32, od 4—6.

Państwowa Szkoła Przemysłu 
Artystycznego w Bydgoszczy

Otwiera nowy rok szkolny z dniem  1 października r. b. 
Architektura wnętrz.—Rzeźba i malarstwo dekoracyjne

W A R S Z T A T Y
bronzowniczy, rzeźbiarski, malarski, stolarski, ślusarski, kilimkarski

i koszykarski.
Zapisy do 28 Wrzłśnla b. r. Zgłaszania przyjmują i Informacji

udziela
SEKRETARJAT SZKOŁY BYDGOSZCZ,

u l .  S w .  T r ó j c y  1 1 .
D Y R E K C JA .

W y s z e d ł  N r . 13

Glos Kobiet*
D o n a b y c ia  w Administracji „Robotnika* Waracka Nr. 7. 

Cena numeru 10 Mk.

Marmolada
czysto owocowa, zawierająca 40 proc. cukru w a g o ­

n o w o  i mniejsze ilości dostarcza

Fabryka Przetworów O w o c o w y c h
RADOM, F o k s a ln a  2 8 .

Dr. I. Wa piński
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 4 t. Tel 9 42.

-UCERVMOWS , 
_  KOSMOStKUU

>vy < -p O A « S K , B O O . . .  i

LEKA3Z-DESTY5TA
E. 8SEEG30H

przyjm uje od 10 — l  i od 3 -  7 
3 4 —-5 ll-gie piętro.

Br. F i j i ł l i s r j  powrócił
L e s z n o  13 , telef. 242-30.^

Dr. Tursz i a k u s z e r ja
Chłodna 15, telef. 41-59, od 5—7.

KflUiru sklepowi to  paskarze. 
IU9sriJ Kto chęe uniknąć ich 
wyzysku, niech się zwróci z  wszel­
ką robotą do prywatnego krawca. 
Zórawia 18, m ieszkania 59. Dru- 
fla brama Piasecki.

Giaitinn, t r s s r j Z
mane kupuje, płacąc najwyższe 
ceny d o  100 mk. z a  s z tu k ę ,  lub 
z a m ie n ia  n a  n a jn o w s z e  n a g r a n ia  ; 
sklep: .Muzyka* M a rs z a łk o w s k a  j 
91 t e l e f o n  206-63.

SGŁ3SZEnin o n a s iiL ^ j

Oiinfflrifl zlcto, srebro zegarki 
3 u a l8 l |ę  kupuję oraz sprze­
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12. _______________________
rh jirnha  żołądka, kiszek, nerek, 
La<lii.u| obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne.________ _

m ęskie od 5 tysięcy, 
palta, kurtki na wa­

cie, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po cenach konku­
rencyjnych, hurt I detal, własny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 
m. 5.

'n irnir doskonały portre t 
jOU 103(81 z fotografii „Zjed­
noczeni portreotśct"- Złota m.
iłBifTU r y s u n k o w e  d o  nabycia 
i i R i U l  h u r t .  w k s ię g a r n i  Waj- 
nera. B ie la ń s k a  5 (1-sze p ię t r o  
front).

i l M  S fS ^ S S T B
cenach przystępnych Skład Suk­
na, Mieczysław Cieplchałł, S-to- 
Krzyska 27.
yjr i bawełna hurtowo. Centrala 
illll Nici. Krucza 24.__________

jesienne, ubrania robo­
tnicze, kaftany bajowe. 

Woyno, Zórawia 25. m. 3.

iji jr trp tl J^ystyczne z fotogra- 
i 01II-it f fji kredkowe, oleine od 
400 marek ' - —
(w bramie).

„Izma” Miodowa 14

T3i!i3 Pracownia kołder, mate- 
tacy. 2akład czyszczenia 

pierzy, wyrobu waty. K u p n o  i 
sprzedaż pierzy, waty. Dałkowski 
Chmielna 14.

zegarów ściennych, 
i j  budzików, reparacja

solidna, tania przez specialistćw. 
Gwarancja. „F o r t  u n a “ Nowy- 
Swiat io.

liinhiftnn tymczasowe zaświad- 
iyUulOBil ozenie demobilizacji 
Albina Małkuszewskiego.
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